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Adres czeski. 


Sejm czeski wystosuje następują- 
cy adres do tronu, a do adresu przy- 
łączono memorjał, zawierający głó- 


Adres czeski brzini jak następuje: 
Najjaśniejszy cesarzu i królu 
` Najmiłościwszy panie! 

Słowa WKMości, któremi W KMość ra- 
Czyła w najwyższym reskrypcie z dnia 
l2go września wyrazić uznanie prawno- 
politycznego stanowiska korony czeskićj 
l praw tego królestwa, wzbudziła w ser- 
tach naszych radosny oddźwięk i wyle- 
Szyła bardzo bolesną ranę. 

Z dumpą świadomością usłyszeliśmy 
Wdzięczne uznanie, że WKMość raczy pa- 
Więtać o niezmiennćj wierności, z jaką 
by watelstwo korony czeskićj było pod- 
pe tronu swego króla, i o stałości, z ja- 
ią obronę praw korony czeskićj uważa- 
liśmy zawsze za święty obowiązek wzglę- 
tem ojczyzny, względem państwa i pa- 
jącego, 

- Wychodząc z tego zapatrywania, któ: 
"ómy w pełnym uszanowania advesie z d. 
KTA 1870 i memorjale do niego 
danym wypowiedzieli, a które są także 
Wygłoszone w zastrzeżeniach poczynio- 
dych wśród sesji sejmowćj roku 1870. ze 
Względu na doniosłość: i granice, naszego 
Mandatu, sądzimy, że pełuimy patrjoty- 
tną powinność, przyczyniając się, we- 
dlug najmiłościwszego wezwania JCOMości 
W duchu pokoju i zgody i torując drogę 
Prawnopo itycznój ugodzie przez wypo- 
Wiedzenie zasad, podług których wśród 
isiejszych okoliczności prawo królestwa 
żeskiego mogło być zachowane, zadość 
żyniąc w pełnćj mierze wymogom sil- 


Dziennik XRAJ wychodzi codzień: wieczorem z wyjatkiem niedziel i iwis’, 
Numer. pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje iQ ceutów 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesieczni: 
W Krakowie; ...-....... 20 gir. | — 16 ły. 2 wii. 
W Austrji i Wegrzech... 24 , — 0% ~ Zoin 25, gent, 
W Prusac!: i Niemcze.h . 16 tal. _— 4 tal. 5 sgr. i tal. 15 sgr. 
We Francji i Auglji..... 108 frank, — 37 frank. — 10 frauków 
W belgji, Włoszech i 
Bzy, sarji 413% 80 frank, — 20 frank. — 7 franków; 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztewe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje 


Aajencje przyjmujące przecdpiatę. 
Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — 
A.jencje przyjmujące osłoszemia: 
w Tarno vvie: Ksiegarnia Gazady—ww Poznaniu 


—w Berlinie, 


: Administracja Dziennika Poznańskiego— sw WA/iecini 
Monachjumn, Zirichu i St, Galle 
Bazylei, Zurichu, Bt. Gallen, Genewie i Sztutsardzie u Hausensteina & Voglor 


"W a_rakkowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia Jı Czecha, 
w Przemyślu : Ksiegarnia braci Jeleniów. 
wy EEralLowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Galdwassera ul. Grodzka Nr. 70. — we Lwowie: 
ua : Haasenstein &' Vogler, Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22 
za : Kudolf bosse München, Windenmachergasse, 3. — WY EHiax 
a — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de 
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PO rę. 


35 
w Krakowie od | października do 31 grudnia. . .5złr. 
w Austrji z przesyłką pocztową: 


od I października do 81 grudnia ,........ 6złr. 


Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy. są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata cd 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 

BE. Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnietwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 


W tém. mniemaniu wyłożyliśmy nowe 
stanowisko królestwa 
czeskiego w szeregu zasadniczych arty- 
kułów, które przez uchwałę zupełnie u- 
prawnionego do tego sejmu i przez san- 
: 510-|kcję WCMości otrzymałyby znaczenie 
wne punkta urządzenia monarchiji. | prawa zasadniczego królestwa czeskiego. 
Wierni swemu zapatrywaniu o niety- 


prawnopolityczne 


kalności prawa przysięgą stwierdzonego 


1870, jakotćż 
tywy naszego 


skiego wypowiedziałoby się uznanie ugo 


dy z królestwem węgierskićm bez udzia- 


łu Czech zdziałanćj. 


Przyjęcie. tego oświadczenia do zasa- 
niczych ustaw- królestwa czeskiego na- 
dałoby wreszcie wspólnym urządzeniom 
wszystkich królestw i krajów ową rękoj- 


mię wszechstronnego : uznania, jaką ści 


słemu i. nierozerwalnemu ich połączeniu 
zapewniało” ja rzyjęcie sankcji pra- 
p RE „PTZYJĘC »! p 


gmatycznej. 


Artykuły zasadnicze urządziłyby na 
mocy takiego uznania stosunki do kró- 
iestwa węgierskiego w sposób niesprze- 
ciwiający się ani duchowi ani dosłowne- 
mu brzmienu ustaw węgierskich, pozo- 
stawiając dla całości jak i pojedyńczych 
jéj części równie zbawienny rozwój tych 
stosuuków czasowi i naturalnemu rozwo- 


jowi urządzeń państwowych. 
Z równie sumiennóm 


lestw i krajów. 


mma 00 


raz 
wszelkich. praw istniejących uwzględniają 
artykuły zasadnicze żądania innych kró- 


go postawienia całego państwa i upra- 
lonym żądaniom innych ziem i kró- 
NA 

Mieliśmy przytóra nieustannie na uwa- 
ke zachowanie w pełni zobowiązań 
,CMości, jakotéż naszą powinność za- 


bom kraju wolność do niezależnego sta- 
nowienia o własnych sprawach i zarzą- 
dzania: własnemi sprawami, w niczćm to 
nienarusza praw innych krajów, którym 
owszem zostawia się wolność w uporząd- 


Jeżeli artykuły te zastrzegają królestwu | narchji tak był uporządkowany, aby naj- 
czeskiemu odpowiednią prawom i potrze- bujniejszy rozwój sił materjalnych i mo- 


„lowania nietykalności korony czeskićj 
zachowanie prawa naszćj ziemi, jak ono 
szło z dziejów i układów przez przod- 

w WCMości uroczyście potwierdzonych. 


kowaniu własnych spraw swoich. 


Choć zawsze stanowczo musieliśmy pro- 
testować przeciw prawnemu istnieniu no- 


 Bowinśóć 
przez 


autora ,„„SiErupułóÓw '*. 


(Ciag dalszy.) 


ko: opowiedziała rozmowę z jenera- 
KĘ pani Gabryelskićj, która z mej nie 
| zadowolona i nie kazała samćj Zosi 
Whodzić na podwórze. 
pody się dziewczyna na drugi dzień 
 „Aziła, zobaczyła przed swemi oknami 
ket kląb najpiękniejszych wazonowych 
(Q Atów, nie chciała wierzyć swym oczom, 
w dziła po pokoju, zaglądała przez okno, 
|uieniła się, pomimo że nikogo przy 
ie: była; domyślała się naturalnie, 
ti Jenerał taki grzeczny, ale jenerała dzi- 


ty wie było, bo na wielką wyjechał 


per z 
Nię uważając na przestrogi Gabryel- 
"J, Zosia dnia następnego niby przy- 
iem chodziła znów koło krzaka róży, 
Mnerał znów się znalazł z nienacka, 
yy ta koniecznie zacząć coś mówić o 
M kląbie kwiatów, a nie miała na to 
o äg; chciała, żeby jenerał pierwszy 
prg ch zaczął mówić, ale naturaluio na- 
čno na to czekała... Wreszcie po dłuż- 


Uralnie tylko o domu państwa W., 
'ezyna drżącym głosem zapytała się 
Tetuan: 

la Czy on sobie kazał przywieźć tak 
 Fkne kwiaty pod okna? 

>= Ja, ja sprowadziłemm — a 


+ 


iné A " 


wo utworzonego ustroju państwowego, 
który przeciwstawiony królestwu węgier- 
skiemu, wszystkie imne królestwa i kraje 
w ten sposób miał zamalgamować, żeby 
przez to polityczną indywidualność Czech 
zatracić się musiała; choć stanowczo mu- 
sieliśmy protestować przeciw temu, żeby 
kiedykolwiek królestwo czeskie wypar- 
tém być mogło ze stanowiska bezpośre- 
dnićj, samoistnćej części składowćj mo- 
narchji austrjackićj, jakie mu się na mocy 
dziejów, prawa i faktycznego znaczenia 
należy, gdyż zaciągnięte przez Czechy 
zobowiązania dotyczą tylko całości pań- 
stwa nie zaś części jego; przecież nigdy 
nam na myśl nie przyszło chcieć się od- 
strychnąć od innych królestw i krajów, 
z któremi: Czechy od wieków wolno o- 
branym i wiernie przestrzeganym połą. 
czone były związkiem. Dlatego tćż i te- 
raz z gotowością ofiarujemy tym krajom 
przez przeniesienie wielu ważnych spraw 
na zgromadzeniu delegatów z niewęgier-. 
skich krajów braterskie nasze współdzia- 
łanie do rozwiązania spraw państwowych, 
a oznaczenie kwot udziałowych do wspól- 
nego skarbu pozostawia się wolnemu po- 
rozumieniu delegatów sejmowych, tak że 
każdy kraj będzie miał prawo do odda- 


ninos a p i [nia w tym względzie równie ważnego 
wierni zapewnieniu danemu w adresie z r. 
oe szacunku dla inicja- 
ostojnego monarchy, mu- 
sieliśmy uznać za niewzruszone, co w kró- 
lestwie węgierskićm już to ze względu 
na czyny dokonane, już tóż na ugodę 
prawnćj reprezentacji z JCMością i przez 
przysięgę J. ©. Mości stało się prawem. 
W artykułach zasadniczych królestwa cze- 


łosu. 

Aby każdemu krajowi zapewnić mo- 
Żność poszukiwania praw swoich spor- 
nych, wynikających ze stosunków z in- 
nemi krajami, przed sądem bezstronnym, 
królestwo czeskie zgodziłoby się na utwo- 
rzenie wspólnego senatu. Taka insty- 
tucja korzeniąca się w życiu narodów i 
krajów, a jednak stercząca po nad Za- 
kres roznamiętniających kwestji codzien- 
nych, dałaby gwarancję sprawiedliwości, 

We wszystkich kwestjach tyczących 
się ustalenia stosunków między króle- 
stwem czeskióm a monarchją, kierowało 
nami przekonanie, że w większym związ- 
ku krajów i narodów rozwój pojedyń- 
czych części zależy zarówno od warun- 
ków jedności i potęgi całości, jak na- 
wzajem potęga takiego zbiorowego pań- 
stwa zależy od siły pojedyńczych człon 
ków i że jedność takićj monarchji zawi- 
sła od zgody między celami jéj a naj- 
wyższemi zadaniami pojedyńczych ludów, 
które w skład jéj zai ye 

Kierowało nami przekonanie, że gwa- 
rancja potęgi i całości takićj - monarchii 
leży w rękojmjach, jakie ona sama udziela 
ludom tym w celu rozwijania swobodnego 
swych instytucji pod opiekuńczóm jéj 
skrzydłem i w celu wzmocnienia fizycz- 
nćj i moralnój swej siły żywotnej. 

Było więc życzeniem naszém, aby pra- 
wnopolityczny stosunek Czech do mo- 


|ralnyeh nietylko nie napotkał na prze- 
jszkody ze strony monarchji, ale raczéj 
i w bezpieczeństwie jéj znalazł własną o- 
bronę i zapewnienie własnćj pomyślności. 
'  Wtój myśli w artykułach zasadniczych 
rezerwowaliśmy ustawodawstwo w spra- 
wach tyczących się wyłącznie naszego i 
kraju i ludu reprezentacji kraju, admini- 


jenerał — możesz pani się wszakże do-iniesłusznie jenerała o złe jakieś ea tony z jéj ust się wydobywające. 


myśleć, że wojskowym kwiatów nie po- | posądzacie, on taki poczciwy, jemu z oczu 


trzeba, 

Niesłychany raczek pokazał się na twa- 
rzyczce Zosi, - 

Jenerał był nadzwyczaj uprzejmym, 
grzecznym, delikatnym, a to: wszystko 
ośmielało dziewczynę do pogadanek przy 
krzaku róży, które naturalnie zawsze były 
niespodziewane i nieułożone, ale powta- 
rzały się przez kilka dni. 

Pani Gabryelska chodziła zafrasowana, 
a jednego dunia spostrzegłszy dłuższą roz- 
mowę Zosi z jenerałem, postanowiła ostrą 
dziewczynie powiedzieć naganę. 

Skoro się też tylko Zosia położyła wie- 
czór do łóżka, przyszła poczciwa kluczni- 
ca na pół rozebrana do jéj pokoju, usia- 
dła na łóżku, a ruszając ustami kilka 
minut, jak gdyby bardzo wiele słów miała 
w pogotówiu, zaczęła się surowo wpatry 
wać w niewinne oblicze dziewczynki, któ- 
ra czując, Że się na jakąś burzę zanosi, 
skurczyła się: pod kołdrą, aby jak naj- 
mnićj miejsca zajmować, jednę część twa- 
rzy schowała w poduszkę, a oczkiem na 
wierzchu pozostającóm udawała, że jest 
bardzo śpiącą. N 

— Czemu ty tak często moje dziecię 
rozmawiasz z jenerałm?, to niedobrze 
moja kochana; ou wielki pan, jenerał, 
z epoletami.i złotym kołnierzem... a ty 
czómże jesteś? ubogą sierotą. Tacy wiel- 
cy pow nieraz żartują sobie z mło- 
dych 
im przypodobać, a to wszystko w złych 
zamiarach; zbałamucą dziecko, a potóm 


sama dobroć patrzy, on taki uprzejmy, 
tuki grzeczny... 

— Nie wierz temu, wszystko to farbo- 
wane lisy. 

— Wyście do złych ludzi przyzwycza- 
jeni, więc już wszystkich o złość podej- 
rzywacie, ale co pana jenerała tobym 
w żaden sposób źle sądzić nie mogła. 

— Truduo cię moje dziecko przekonać, 
tobie się podoba, że on ci kwiatki znosi, 
że grzeczny dla ciebie, że chce twoje 
myśli zgadywać, ale wierzaj mnie starćj 
doświadczonćj kobiecie, że nie wszystkie- 
mu ufać trzeba; ci panowie grzeczność 
drogo sobie płacić każą, bo żądają od 
nas zaprzedania duszy i sumienia. 

Dziewczynce wobee takićj perory na 
płacz się zbierać zaczęło, całą twarz więc 
obróciła do poduszki, z którój słychać 
już tylko było przytłumione łkania, 

Pani Gabryelskićj swoją drogą na płacz 
ukochanćj Zosi robiło się markotno, tak 
że zamiast kontynuowania perory, poca- 
łowała ją w głowę pocieszając: nie płacz 
dziecię, nie, jakoś to będzie, już ja cię 
będę miała na oku i nie dam ci krzyw- 
dy zrobić, Chociaż ze mnie sługa tylko, 
stara baba, ale przecież ja się potrafię 
postawić choćby i panu jenerałowi, jeże- 
liby miał jakie złe zamiary. 

To mówiąc wstała Grubryelska, wypro- 
stowała się i z pewnóm zadowoleniem 


dziewcząt, schlebiają im, starają się| przeglądnęła się w oknie oświeconćm bla- 


skiem księżyca, jak gdyby myślała, że 
tukićj figury zlęknie się nawet pan je- 


powiedzą „adieu Fruziu*, nawet się nie|nerał. 


popatrzą na biedną sierotę... miej się z je- 
nerałem na baczności, a jeśli mnie ko- 
chasz, to go będziesz unikać. 

— Wy wiecie moja pani, że was kocham 


Zosia jeszcze chwilkę do poduszki pła- 
kała, potóm powieki od snu się zamknę- 
ły, a i pani Gabryelska przypomniała 
sobie, że eo Świt trzeba wstać do podoju, 


i że w niczém bym się wam sprzeciwiać |także się więc położyła, a muchy i ko 


nie chciała; ale mnie się zdaje, że wy 


mary budziły się ze snu, słysząc różno- 
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Kraków, wtorek 10 pażdziernika, 


m ea 


strację zaś : tych spraw rezerwowaliśmy 

dla rządu krajowego. 

Przyszła reprezentacja królestwa cze- 
skiego, wybrana na mocy nowój przez 
sejm koronacyjny uchwalić się mającćj 
sprawiedliwćj ordynacji wyborczćj, przy- 
wróci spokój umysłów przez ustawodaw- 
stwo zastosowane do odrębnych stosun- 
ków kraju naszego, do ducha i charak- 
teru ludu naszego i przyczyni się do pod- 
niesienia moterjalnego dobrobytu kraju. 

Mamy nadzieję, że rząd krajowy, który 
w sprawach krajowych odpowiedzialnym 
będzie reprezentacji krajowćj, który po- 
siadać będzie zaufanie kraju, jako wy- 
konawca woli sejmu krajowego, mamy 
nadzieję, że taki rząd krajowy potrafi 
przywrócić zachwianą mocno powagę wła- 
dzy; że znając dokładnie kraj i lud nasz 
potrafi zapobiegać nieporozumieniom i 
działać w duchu zgody i pokoju i że 
przez uproszczoną administrację odpowie 
słusznym oczekiwaniom. 

Również stanowczo udowodniliśmy z 
drugićj strony dążenie nasze do wzmo- 
enienia jedności i potęgi państwa, jako- 
tóż łączności pojedyńczych części jego 
między sobą. 

- Uwzględniając granice prawne, zakre- 
ślone traktowanie spraw wspólnych przez 
ugodę z Węgrami, musieliśmy dla kró- 
lestwa czeskiego w sprawach nietyczą- 
cych się tćj ugody zachować należną 
nam od wieków samodzielność i odrę- 
bność tém dla nas droższą, ile że dawno 
bez nićj obchodzić się byliśmy zmuszeni. 
Nie czynimy tego jednak w ten sposób, 
żebyśmy uporczywie trwali przy dawnych 
formach prawnych, ale chętnie ponosimy 
niejedną ofiarę dla całości monarchii, u- 
znając jéj potrzeby i zapatrując się z 
wyższego stanowiska na wymagania czasu 
i stosunków politycznych. 

To mając na uwadze, wypada nam 
przedewszystkićm na czele zasadniczych 
artykułów postawić uznanie przez sejm 
królestwa czeskiego tych spraw wspól- 
ac które jako takie, na mocy ugody 
z Węgrami uznane zostały. 4 

Do zasadniczych słów artykułów za- 
liczymy i te sprawy, które my za wspól- 
ne uważamy, a które ugoda z Węgrami 
z pod wspólnych obrad królestw i krajów 
wykluczyła. 

Takie sprawy sejm, królestwa czeskie- 
go jedyny przedstawiciel, narodowi swe- 
mu przysługujące prawa, przeleje na kon-j 
gres delegacji z królestw i krajów niena- 
leżących do korony węgierskićj, w tym 
celu zwołany, a który nad wykonaniem 
i załatwieniem tych spraw czuwać będzie. 

Przez takie instytucje i uczestnictwo w 
nich królestwa czeskiego, mamy nadzieję 
zapewnienia współudziału wszystkich nie- 
węgierskich królestw i krajów w celach 
państwowych, o ile zgodność tych celów 
z praktycznemi potrzebami się okazuje. 
Prawdziwego jednak i trwałego wewnę- 
trznego wzmocnienia państwa oczekuje- 
my ztąd, że wszystkie narody i wszystkie 
ziemie zaspokojone spełnieniem ich ży- 
czeń i mając wszelkie potrzeby swego 


Nazajutrz Zosia zapomniała prawie o 
wczorajszćj perorze, a znów zagadnięta 
przez jenerała, odpowiadała mu z wię- 
kszym wprawdzie niż dawnićj rumieńcem 
na twarzy, ale nie z mniejszym wdzię- 
kiem na ustach. 

— Co tóż ta Gabryelska sobie upa- 
trzyła do jenerała — powtarzała Zosia 
po skończonćj rozmowie — wszakże to 
człowiek taki zacny, taki grzeczny, taki 
poczciwy, ani mu w głowie, aby mi coś 
złego zrobić, owszem, on dla mnie bar- 
dzo łaskawy, a co więcćj, obiecuje, że 
mnie tutaj kiedyś odwiedzi, przejeżdżając 
na polowanie. 

Gdzie on tóż wszakże iędy pojedzie na 
polowanie? — dumała dalćj Zosia, kiedy 
tutaj w całćj okolicy niema ani jednego 
ptaka wodnego, ani jednego lisa lub za- 
jąca, ale prawda są przepiórki... I to nie! 
przepiórki już odleciały... na cóż on więc 
będzie polował? na wrony przecież nie? 

Podczas gdy Zosia tak zastanawiała 
się nad celem myśliwskićj wyprawy je- 
nerała, koniec rewji się zbliżał, serduszko 
mimo wiedzy i- woli coraz meocnićj bić 
zaczynało, a jenerał coraz był grzeczniej- 
szym i rzec możną przewyższał wyobra- 
żenia dziewczęcia o uprzejmości mężczyzn. 

Pożegnanie z jenerałem było krótkie, 
on powiedział znaczące „do widzenia“, 
dziewczę prześlicznego raczka spiekło, 
pani Gabryelska za plecami jenerała krzy- 
żyk zrobiła, ale mimo to z cicha powie- 
działa: „poczeiwe człeczysko*. 

Wieczorem dopiero Zosia do poduszki 
płakała i zasnęła z dręczącą ją myślą: 
„kiedy tóż będzie to polowanie, na które 
się jenerał wybierał!“ 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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życia zapewnione, starać się będą jedno- 
myślnie o trwałość i siłę państwa. | 

Aby takie wyrównanie i zadosyćuczy- 
nienie wszystkim narodom w państwie 
wypadło równo, sprawiedliwi usi 
nie żądamy; aby to samo o 
które Czechy zwą swą ojczyzną, b 
zaręczone wszelkimi moralnemi środkami: 
i powagą ustaw, jest celem naszego szcze- 
rego i rzetelnego dążenia. 

Przeto rozważaliśmy i rozbieraliśmy z 
wielką uwagą przedłożony nam przez 
rząd wniosek prawa narodowościowego 
dla królestwa czeskiego. Żałowaliśmy tyl- 
ko, że przy tćj pracy nie brali z nami 
udziału posłowie obrani z okręgów nie- 
mieekich. Z tém większą starannością 
przykładaliśmy się do tego, aby wszel- 
kie umysłowe i narodowe potrzeby oby- 
wateli niemieckiego języka były zawaro- 
wane. To téż możemy żywić nadzieję, że 
prawo to z wszechstronuego traktowania 
na sejmie koronnym, wyjdzie w całóm 
znaczeniu umowy dwóch narodów, za- 
wartéj ku wiecznćj zgodzie dobrowolnie 
i radośnie. 

Również rozważaliśmy uważnie wnio- 
sek nowćj wyborczćj ordynacji, który 
nam rząd WCMości przedłożył i stara- 
liśmy się przemienić go w tych częściach, 
które według naszego mniemania, nie od- 
powiadały liczbie obywateli, podatkom 
rolniczemu i przemysłowemu , jako téż i 
moralnemu rozwojowi, radzące się przytóm 
licznych materjałów statystycznych i bro- 
niąc wszelkich sprawiedliwych żądań. 

Nie taimy wielkich trudności przy za- 
dosyćuczynieniu wszystkim uprawnionym 
Żądaniom w równćj mierze, którą to nie- 
dogodność czuliśmy tém mocnićj, że w 
tćj ważnćj sprawie tyle okręgów nie mia- 
ło tu zastępców , dlatego tóż nie taimy, 
że ta ordynacja może być inaczćj urzą- 
dzoną, czego oczekujemy od przyszłości 
i zgodnego współdziałania wszystkich 
reprezentantów naszćj ojczyzny. 
Niemnićj sądzimy, że ta ordynacja od- 
owiąda już o.tyle, że wybory na niej 


dowemi, WKMości z tą prośbą wręczyć, 
iżbyś raczył takowe sejmowi koro- 
nacyjnemu królestwa czeskiego przed- 
łożyć i spowodować potrzebne porozu- 
mienie co do' statutu krajowego i statutu 
toronacyjnego. A: 
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- Raczy również WKMość postarać się, 
iżby w porozumieniu z sejmami inn yeb 
krajów korony;czeskićj, uregulo-- 
wanie ich wzajemnych stosunków utoro* 
wano i żeby takowe w zwykły sposób 


zwane zostały. 


g 


tego imienia V, wraz z najwyższém pi- 
smem odręcznóm z 8 kwietnia 1848, wsku- ` 
tek zmienionych od tego czasu stosun- 
ków nie może być zastosowaną; ordy- 
nacja zaś wyborcza z 26 lut. 1861 stoi. 
w stanowczćj i przez sejm kilkakrotnie 
wykazywanćj sprzeczności z słusznemi 
żądaniami ludności, to sądzimy, iż win- 
niśmy oświadczyć WKMości tę prośbę, 
żeby przy wyborze reprezentantów do. 
sejmu koronacyjnego ta ordynacja ` 
wyborcza prowizorycznie była zasto- 
sowaną, którą obecnie zebrany sejm: 
WKMości jako przedłożenie dla koro-. 
nacyjnego sejmu najpokornićj 
stanowił. i 

Przez równoczesny udział wybranych 
według téj ordynacji wyborezćj repre*- 
zentantów ludu czeskiego i przedstawców 
prawa historycznego, posiadałby ten ko- 
ronacyjny sejm moralną i prawną kom- 
petencję, żeby. zapośredniczyć przejście 
z ostatnićej fazy historycznego rozwoju 
czeskiego prawa państwowego do insty- 
tucji odpowiadających wymogom- tera- 
Źniejszości. 


strzeżeniem nieprzerwalności prawnej ży 
czenia i ia politycznego narodu ` 
Czech będą mogły wierny otrzymać wy- 
> raz, będzie mógł kraj nasz przyznać zu-- 
i 

dążeń narodu czeskiego. cyz 

Najłaskawszy królu i panie! 

Jakkolwiek obeenie zgromadzony sejm 
ani według podstaw, ani składu swojego, 
nie może się uznać za powołany do o- 
statecznego załatwienia prawnopolitycznej 
ugody, to przecież może on — oparty 
na świadomości, że posiada mandaty zau- 
fania przeważnćj większości politycznego 
narodu Czech na stanowisku wydzielo- 
nóm mu ordynacją wyborczą i statutem 
krajowym z 26 lutego 1861 r. — czuć 


całości. państwa i do innych królestw i 
krajów nanowo stale i bezpiecznie posta- 
wił, przez stanowcze przyjęcie wymie- 
nionych wyżćj artykułów i projektów do 
ustaw. | 


„Raczy WKMość to tak uzyskane ubez- 
pieczenie prawnopolitycznych stosunków 
królestwa czeskiego swojemu wiernemu 
ludowi pismem królewskiem objawić i po- 
stawić je pod opiekę królewskiej korona- 
cyjnćj przysięgi — wówczas spór konsty- 
tucyjny, który od tylu lat ciążył na tym 


do udziału w: akcie koronacyjnym zawe- 


Gdy ordynacja wyborcza uadana przez. $ 
najj. poprzednika WKMości cesarza Fer- 
dynanda I, a w Czechach i Węgrzech - 


polecić po- . 


Takiemu sejmowi, w którym pod sad e 


pełne uprawnienie, żeby stosunki jego do 


się uprawnionym na drodze przedwstę- 
pnych rokowań dokonanie dzieła pokoju 
przygotować. 

Ożywieni pragnieniem powodzenia, po- 
stanowiliśmy sformułowane w artykułach 
fundamentalnych główne zarysy regulo- 
wania prawno-politycznych stosunków kró- 


kraju jak i na całóm państwie, załatwio 
ny zostanie w trwałą zgodę; wówczas bę- 
dzie mogła budowa przyszłości wznieść 
się na trwałćj posadzie ogólnie uznanego 
i zadowoloionego prawa, wówczas padej- 
dzie i upragniona chwila, że przez pełen 
namaszczenia akt koronacji, starodawny 


lestwa czeskiego na obronę równego pra- į związek Czech z swoim królem w odno- 
wa czeskićj i niemieckićj narodowości i|wionćj mocy do odnowionćj świetności 
ordynacją wyborczą, tak, jak one wyszły odżyje, gdzie z czcigodną, uświęconemu 
z naszych obrad nad przedłożeniami rzą- | księciu naszego kraju powierzoną koroną, 


OBRAZY 


rządu i społeczeństwa 


Ww Rossii. 
(Spisał Jan Leśniewski.) 


(Ciąg dalszy.) 
XII. 


l; wszystkich gorliwszych wyznawców grec. 
kiego kościoła. : 

Nie można tedy przystać bezwarunko- 
wo na żarty z panslawizmu i twierdzenia 


prasy umiarkowanćj, jakoby panslawizm - 


w Rossji był czystą mrzonką chorćj wyo- 
brażni gabinetowćj. 

Kierunek, którego się trzyma dzienni- 
karstwo umiarkowane, także nie jest w 
Rossji popłatny, ale z innego powodu. 


Naród, umysłowo jeszcze bardzo mło- - 


dy, jeszcze się otrząsający, i to w nie- * 


których warstwach tylko, z barbarzyń- * 


Przechodzimy teraz do zapytania, jaki |skićj dzikości, nie może smakować w li- 
wpływ na czytającą publiczność wywie- | beralnym postępie, kroczącym wolno i 


rają rozmaite szkoły dziennikarskie ? 


z uwzględnieniem przyczyn i skutków 


O panslawizmie trzeba powiedzieć, |objawów dziejowych. 


że o ile się on wiąże z polityką Rossji 
względem ludów słowiańskich, smakuje 
bardzo rządowi, który chociaż głosi na 
wszystkie strony, że o zdobyczach w Sło- 
wiańsczyznie wcale nie myśli, ostatnie 
jednak wypadki polityczne aż nadto do- 
brze dowiodły, iż tradycyjna w tym wzglę- 
dzie polityka Rossji w niczóm się sobie 
nie sprzeniewierzyła. 2 

Życzenie nieboszczyka Chomiakowa, 
aby „wszystkie strumienie słowiańskie 
zlały się w jednćm morzu rossyjskićm,* 
jest także serdecznóm życzeniem rządu 
rossvjskiego. 

e w kraju niema panslawizm rozgłosu, 
to rzecz bardzo prosta, gdyż będąc kwe- 
stja polityki zagranicznćj, nie może on 
obchodzić publiczności, która o życiu 
politycznóm najmniejszego nie ma wyo- 
brażenia, o Słowiańsczyznie zaś tyle wie, 
co o Chinach. + i 

Gdyby było inaczćj, możeby i pansla- 
wizm cieszył się w Rossji popularnością 
i wiadomo przynajmnićj, że gdzie on pod- 


nosi świetność prawosławia i obstaje za |emancypacji oznaki, 


propagandą tegóż, tam używa wielkićj 
wziętości u duchowieństwa rossyjskiego 


Doświadczenie z analizą mało ważą u 
takiego narodu, który lubi przedewszyst- 
kiem, aby jego nauczyciele nie obciążali - 
mu zbytecznie młodocianego rozumu, ale 
raczej aby jego namiętności, dobre lub 
złe. w grę wprawiali. 

e w podobnych okolicznościach tak 
wszędzie być musi, i że tak jest w Rossji, * 
na to niemało znajdzie dowodów, ktoby ` 
chciał streścić dzieje społeczeństwa ros- 
syjskiego za panowania Aleksandra II. 

Wiadomo, jaka w początkach tego pa- 
nowania gorączka opanowała wszystkich 
korespondentów prowincjonalnych, któ- 
rzy zkąd mogli, wywlekali na widok pu- 
bliczny ojczyste wady i brudy, doradza- 
jąc ich usunięcie, i jak następnie z tój_ 
gorliwości, śmiesznćj niekiedy, ale w grun- 
cie poczciwćj, kpiły nawet pisma libe- 
ralne. f 

Wiadomo, z jaką adoracją powitano w 
Rossji kobiety emancypowane i jak 
je potóm w niektórych miastach na ulicy 
napastowała policja za zewnętrzne téj 

ti j. za krótkie włosy 
i okulary błękitne. i 
Wiadomo, jak właściciele ziemscy w. 
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spłyną na głowę WK Mości połączone Wio- |wszystkich najsilniej za pożytecznością 


gosławieństwa i zyczenia całego narodu. |szkół niemieckich przemawiał. 


Niech Bóg błogosławi, broni i uirzyimu- 
je W. 0. i K. A. Mość! 
Z sejmu w Pradze 
w październiku 1371 roku. 


Sprawy sejmowe. 


- Sprawozdanie komisji szk¿Inéj. 


Z wwiosku p. Hallera, o języku wykłado- | dzić klas równoległych, tak że najczęścićj 
wym w II gimuazjum we Lwowie i w niż- |każde z nich jest podwójnóm, jakoby dwa 
szóm giinuazjum realuóm w Brodach, tu-|gimuazja pod jeduym tytułem z jedną dy- 
dziez z wniosków pp. Ławrowskiego i Pa- |rekcją. Zeby- nasiarczyć potrzebom tak 


wlikowa o wprowadzemu języka ruskiego 
jako wykładowego do wyzszego gimna- 
zjum we Lwowie. z 

Na posiedzeniu z d. 23 września b. r. 
odesłauy został do komisji szkolnćj wnio- 
sek posła Hallera, żądający zniesienia 
przepisu artykułu V ustawy z d 22 czerw 
ca 1867 o języku wykładowym w szko- 
łach ludowych i średnich (lt. d), (który 
to przepis zatrzymywał język niemiecki 
jako wykładowy w II gimnazjum lwow- 
skiem i w miższóm gimnazjum realnem 
brodzkiem), a zaprowadzenia natomias. 
języka polskiego jako wykładowego w po- 
mieuiouych szkołach. 

Równocześnie przekazanym został ko- 
misji szkolućj wniosek  wice- marszałka 
Łauwrowskiego żądający stopnio- 
wego wprowadzenia języka ru- 
skiego jako wykładowego do 
czterech klas gimnazjum akade- 
mickiego we Lwowie, a to zaczynając od 
klusy piątój w górę, co roku o jeduą kla- 


sę wyzćj; 


i wniosek posła ks. Pawlikowa, żą 


dający doruźnego wprowadzenia 


języka ruskiego jako wykładowego 
do wszystkich czterech wyższych klas te- 
goż gimnazjum akademickiego lwowskiego. 
Kowisja szkolna, wziąwszy pod roz- 
wagę kazdy z tych wniosków z osobna, 
doszła do następującego przekonania : 
co do gimnazjum niemieckiego: 
„Zwazywszy, ze ludność niemie- 
cka w kraju i samemże mieście Lwowie 
jest bardzo nieliczna, ai ta, jaka 
jest, w zuaczućj części niestała, komi 
sja rzeczywiście nie widzi, dla 
kogo język niemiecki zatrzyma- 


my został jako wykładowy w II 


gimnazjum lwowskiem i w nizszćm gi- 
mnazjum realnem brodzkiem? Wyjątek 
ten od ogólnéj reguły, postanowionym 
mógł być ustawą z dnia 22 czerwca 1867 
o języku wykładowym w szkołach ludo- 
wych i średnich, chyba tylko dla użytku 
i potrzeby rodzin urzędników niemieckich 
w naszym kraju. Gdy jednak liczba tych 
rodziu z kazdym duiem się zmniejsza, a 
ioni stali mieszkańcy niemieckiej narodo- 
wości są tylko sporadycznymi wyjątkami, 
zapytać istotnie można, czy jest potrze- 
bue gimnazjum niemieckie tam , gdzie nie 
ma niemięckićj ludności. Komisja szkol- 
na nie widzi téj konieczności, ale co wię- 
cćj, upatruje w wyjątku tym rzeczywiste 
szkody. Przy szczupłćj bowiem i w sto- 
sunku do liczby uczącćj się młodziezy 
niedostatecznej liczbie gimnazjów w na- 
szym kraju, jest rzeczą naturalną, że u- 
czuiowie niektórzy, choćby dla samego 
przepełnienia gimnazjów polskich, iść mu- 
szą do niemieckiego. O ile zaś energi- 
czne i surowe pilnowanie młodzieży w na- 
uce języka niemieckiego uważa kowisja za 

ouieczne, o tyle całe wychowanie, wszyst- 
kie nauki w tym języku pobierane, ma 
ona za szkodliwe i niebezpieczne, gdyż 
tym trybem młodzież krajowa może albo 
się wynarodowić znacznie, albo przynaj- 
mnićj stać się mnićj sposobną do życia 
i pracowania w kraju w jakimkolwiek za- 
wodzie. Nadto w r. 1866, kiedy wysoki 
sejm uchwalał ustawę o języku wykła- 
dowym w szkołach ludowych i średuich, 
język niemiecki był językiem adininisira- 
cyjnuym. Wzgląd ten mógł być słusznym 
powodem do zachowania wykładów nie 
mieckich w niektórych szkołach. Dziś, 
gdy językiem administracyjnym jest ję- 
zyk polski, odpada ten wzgląd, który ze 
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gubernji twerskićj zagadali aż o konsty- 
tucji, a jak znowu ticyż właściciele z gu- 
bernji podobno kałuskićj publicznie przy- 
znali się Katkowowi, iż to tylko i tak 
rozumieją, co i jak on im raczy wytłó- 
maczyć. 
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„Pozosiawione więc dwa gimnazja nie- 
mieckie nie są potrzebne dla młodzieży 
ludności niemieekićj, dla polskićj co naj 
mnićj niepozyteczue, jezeli nie szkodliwe. 
Do tego jeszcze przystępuje wzgląd jeden 
nie małój wagi: 

„Liczba uczniów garnących się do szkół 
średnich wzrasta z kazdym rokiem w spo- 
sób uderzający. Rzadko jest które gimna- 
zjum, któreby nie potrzebowało zaprowa 


wzmagającćj się liczby uczniów, należało 
by ustanawiać nowe gimnazja, w których 
ona pomieścićby się mogła. Przyjdzie nie- 
zawoduie czas, że wysoki sejm coś w tym 
względzie postanowić, a kraj koszt takich 
nowych szkół ponieść będzie musiał. Dziś 
wszakże nastręczą się sposobność uczy- 
nienia zadość tćj potrzebie uczącćj się 
młodzieży, a to bez najmniejszego dodat- 
ku nakładów: dwa gimnazja istniejące, 
położone na etacie dotychczasowych wy- 
datków, przeznaczone dla luduości nie- 
mieckićj nie dość licznćj, żeby młodzież 
jéj osobne gimnazjum zapełnić mogła, 
zamienić na gimnazja z językiem wykła- 
dowym polskim. Zmiana ta jest tém po- 
trzebuniejszą, że z całego kraju w nieko- 
rzystniejszóm pod tym względem położe- 
niu, zuajduje się właśnie młodzież miasta 
Lwowa i okolic, która w mieście stołe- 
cznóm i tak ludućm, ma dotąd dla sio- 
bie jedno tylko gimnazjum zupełne i ezte- 
ry klasy w drugiem. 

„Z tych wszystkich powodów komisja 
szkolna oświadcza się stanowczo za wnio- 
skiem posła Hallera tyczącym się zamia 
ny drugiego gimnazjum lIwowskirgo na 
polskie. Z tych samych powodów oświad- 
czyłaby się komisja równie stanowczo za 
drugiem żądaniem tego wniosku, to jest, 
za zamianą niższego gimnazjum realuego 
w Brodach na polskie. Gdy jednak usta- 
wa o języku wykładowym (art. VIII) sta- 
nowi, że zmiany w tćj mierze uchwala 
sejm po wysłuchaniu rad powiatowych, a 
rada powiatowa brodzka wezwana do te- 
go przez wydział krajowy dotąd zdania 
swojego w tym przedmiocie nie objaw 
ła—a gdy dłuższa zwłoka mogłaby gi- 
mnazjum lwows ie narazić na pozostanie 
w dzisiejszym status quo, komisja posta- 
nowiła sprawę niższego gimnazjum real- 
nego w Brodach z wniosku swego na te- 
raz wyłączyć, a załatwić tylko sprawę gi- 
mnazjum lwowskiego. 

Co do gimnazjum ruskiego. 

„Komisja oświadcza, że nie może przy- 
stać na wniosek posła ks. Pawlikowa. 

„Wniosek ten żąda zaprowadzenia ję: 
zyka ruskiego jako wykładowego w czte- 
rech wyższych klasach gimnazjum aka 
demickiego we Lwowie, a to, we wszyst- 
kich czterech klasach odrazu, z począt- 
kiem drugiego półrocza szkolnego roku 
1871/2. 

„Wniosek taki, nawet gdyby go wyso- 
ki sejm uchwalił, nie dałby się wykonać 
w praktyce dla samych tylko materjal- 
nych trudności, jakiemi są niepodobień- 
stwo dostarczenia w tak krótkim prze 
ciągu czasu potrzebnych dla czterech klas 
ksiązek szkolnych i trudności znalezienia 
od razu potrzebnego kompletu uzdolnio- 
nych nauczycieli. Z tego powodu komi 
sja do wuiosku ks. Pawlikowa przychy- 
lié się nie mogła. Znalazła zaś istotę żą- 
dań jego zawartą we wniosku Wice-mar- 
szułka ławrowskiego. 

„Przedewszystkiem sądziła komisja — 
że skoro językowi ruskiemu przyznane jest 
prawo kształcenia się, to nie należy od 
mawiać mu wstępu do wyższych klas te- 
go gimnazjum, w którego klasach niż- 
szych już jest używanym do wykładów, 
bo to daje mu sposobność i kształcenia 
się i zarazem pokazania jak dalece jest 
wyrobionym. — Mara i dowód w tym 
wzg'edzie, są zdaniem komisji potrzebne 
tak dla tego języka, jak nawet dla sa 
mego wys. sejmu. 

„We wniosku p. Ławrowskiego wzgląd 


RODZ 


Płonie miasto Simbirsk — Polacy pod- 
palili! 

Strzelają w Petersburgu do cara — 
znowu Polak zbrodniarzem, i Katkow, o 
niczém niewiedząc, nie waha się jednak 
podać światu nazwiska zbójcy, który jest 


Wiadomo, z jaką pociechą spoglądano Polakiem i nazywa się Olszewski. 


na młodzież uczącą się, jakie w nićj po- 
kładano nadzieje i jak ją potóm dla nie 
których zboczeń potępiono ze szczętem, 


A jak ten człowiek plugawił wszystkie 
karty dziejowe polskiego narodu, jak o- 
hydzał przeszłość Polski i z jaką wście- 


jak ją wyśmiewano w lichych ramotach | kłością urągał teraźniejszości, juk dziś 
dramatycznych i ogłoszono za wyrzutków fałszuje stan rzeczy w zaborze rossyj: 


społeczeństwa. 

Przytoczone przykłady dostatecznie tłó 
maczą, dlaczego w Rossji tylko skraj- 
ne kicrunki prasy mogą mieć wpływ 
na publiczność, a takico jest dwa: je- 
den nihilistyczny, drugi szermujący 
w obronie ścisłój organizacji pań- 
Btwowćj. 


XII. 
„ Reprezentantem tego drugiego kierunku 
jest Katkow, ów wielki terrorysta, ów 
straszny raróg, na którego niegdyś cała 
prasa w niebvgłosy krzyczała. 

Ale Katkow żartował sobie z tych wrza- 
sków chłopiąt nieletnich, jak dziennika- 
rzy nazywał i śmiało apelował do wszy- 
stkich złych namiętności swego społe- 
czeństwa. 

Jeżeli powstanie polskie przysłużyło 
się komu, to pewnie znakomitemu publi- 
cyście moskiewskiemu, gdyż od tćj daty 
poczęła się i do olbrzymich wzrosła roz- 
miarów jego wziętość w Rossji. 

On to, nie kto inny, obudził wrzącą 
ku Polakom nienawiść we wszystkich 


_ warstwach spółeczeństwa i tak swemi ar- 
 tykułami nastraszył Rossję, że ta, patrząc 


ma rzeczy jego oczami, w każdym nie- 
szczęśliwym wypadku widziała polską in- 


skim, może o tóm każdego przekonać 
pierwszy lepszy numer Gazety Moskiewskićj. 

Gdy wreszcie sprawa polska trochę 
spowszedniała, wypowiedział Katkow za- 
żartą wojnę nadbaltyckim pro- 
wincjom Rossji i zwarł się z Niem- 
cami. 

Znowu ukazały się na placu: intryga, 
prześladowanie wiejskićj ludności, zdrada 
stanu i inne zbrodnie niepoliczone, Zu- 
pełnie tak samo, jak w polskićj sprawie. 

Wszakże ubijatyka z Niemcami nile- 
długo trwała: Niemcy rossyjsey mają po- 
tężne plecy u dworu i za granicą, nadto 
rząd rossyjski czuje się zmuszonym do 
oględniejszego postępowania z Niemcami, 
jak z Polakami, — więc Katkow musiał 
uledz napomnieniom rządowym i dał 
Niemcom pokój. 

Ale skutki jego papierowćj wojny nie 
były wszakże skutkami wielu grzmotów 
gazeciarskich. ; ą SĄ 

Bezustanne polowanie na nieprzyjaciół 
ojczyzny wdrożyło lękliwe lub ciemne u- 
mysły do wykrywania zdrad i niebezpie- 
czeństw tam nawet, gdzie ich nie było i 
niema. A s 

Poczęto się oglądać za nieprzyjaciołmi 
wewnątrz kraju, ale gdzież ich było 
szukać ? 

Jużci nie w klasach uprzywiljowanych, 


trygę. 
Pal się kramy w Petersburgu — pol- których ślepe posłuszeństwo tronowi, ani 


ska sprawka, 


w gminie, którego ślepe przywiązanie do 


jszych klas rzeczonego gimnazjum, komi- 
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ten połączony jest z możnością praktycz- 
nega wykonania. Wniosek p. Ławrowskie- 
go bowiem tukże do tego zamierza, izby 
gimnazjum akademickie lwowskie stało 
się całkowicie ruskiem, tylko chce, aby 


język ruski wprowadzony tam był jako 


wykład 'wy stopniowo, to jest, żeby co 
roku postępował o jedną klasę wyżej. 
„W takim sposobie postępowania nie 
widzi komisja szkolua tych przeszkód 
materjalnych, które kazały jéj oświad- 
czyć się przeciw wuioscowi ks. Pawliko- 
wa. Dostarczyć ruskich książek szkol- 
nych i wynaleźć profesorów dla jedućj 
klasy przez rok czasu jest rzeczą możli- 


wą. Nadto, gdyby się okazało, że język 


żeń lub zwrotów nie ze wszystkiemi je- 
szcze odpowiada potrzebom nauk wy- 
kładanych w wyższych klasach gimna- 
zjalnych, tedy postępując zwolna przez 
samą praktykę profesorów i uczniów — 
może się w ciągu lat czterech o tyle wy- 
robić, iż nauczanie i uczenie się w tym 
języku stanie się łatwiejszóm : wyrażenia 
lub formy dziś może nie używane, będą 
miały czas utrzeć się i przyswoić, tak, 
że po trzech latach (!) w klasie ósmej, 
już przypuścić można, nie będzie pomię- 
dzy profesorami a uczniami Żadnych co 
do języka niepewności lub wątpliwości, 
przez praktykę i zwyczaj wprawią się w 
wyrażenia 1 zwroty, któremi i sami po- 
sługiwać się będą mogli wygodnie i do 
wyrobienia języka przyczynić. Następują- 
ca warstwa uczniów, zastanie już język 
do potrzeby nauki znacznie nagięty i 
przysposobiony. 

„Ze względu więc na potrzebę nauki i 
na pożytek młodzieży komisja szkolna 
sądzi, że ten sposób zaprowadzenia wy 
kłudów ruskich w wyższem gimnazjum 
akademickiem lwowskim byłby właściwy. 
Co do zasady, to jest, czyli język ruski 
ma w ogóle być wprowadzonym do wyż- 


sja nie widzi słusznego powodu — dla 
którego temu żądaniu sprzeciwićby się 
należało. — Wprawdzie młodzież ruska 
z samego miasta Lwowa nie zdołałaby 
zapewne zapełnić osobnego gimnazjum, 
ale gimnazja są już temi szkołami, które 
ściągają do siebie młodzież nie z jedućj 
tylko gminy lub parafji, ale z szerszych 
okręgów, z odleglejszych okolic. — Gdy 
zaś zupełnego gimnazjum ruskiego do- 
tąd w naszym kraju nie ma, słuszna jest 
żeby młodzież, która się chce uczyć w 
języku ruskim, znalazła możność po te- 
mu, Młodzieży uczącćj się w języku pol- 
skim uszczerbku to nie przyniesie, jeżeli 
w zamian za cztery klasy oddane sto- 
pniowo wykładom ruskim, znajdzie wy- 
kłady polskie w dotychczasowem gimna- 
zjam niemieckiem. i 

„Wątpliwość niejaką mogłoby budzić 
pytanie, czy język ruski wystarczy dziś 
w zupełności potrzebom nauk, udziela- 
nych w wyższych klasach gimnazjalnych? 
ua to odpowiadają biegli, że język, któ- 
ry odpowiada potrzebom nauki w klasie 
czwartéj, może bez trudaiości użytym być 
do wykładów w klasie piątćj, i tak stos 
stopuiowo dalćj. A nadto, kiedy język 
ruski ma przyznaną sobie prawem mo- 
żność kształcenia się i rozwijania, kiedy 
dotąd używany jest jako wykładowy w 
niższych klasach gimnazjum akadeinie- 
kiego, i w niektórych wykładach uni 
wersyteckich, zdaje się rzeczą słuszną i 
logiczną, ażeby pomiędzy temi dwoma 
stopniami nauczania w języku ruskim nie 
zostawiać przerwy, ale je połączyć. — 
wprowadzając ten język i na ten szcze- 
bel, — pośredni pomiędzy wychowaniem 
gimnazjalnem niższem, a uniwersyteckiem, 
którem jest gimnazjum wyższe. 

„Gdy ani więc względy pedagogiczne i 
naukowe, ani względy prawne nie stoją 
na przeszkodzie, a względy słuszności 
przemawiają owszem za tem, — komisja 
szkolna uznała za potrzebne, zgodzić się 
na wniosek posła Ławrowskiego, a wy- 
soki sejm o przyjęcie onego upraszać. 

„Ze wszystkich zaś wyżćj Aer 
nych trzech wniosków komisja szkolna 
musiała wys. sejmowi zdać sprawę ra- 


tronu żadnej nie ulega wątpliwości, 
Odkryto tych nieprzyjaciół w pisarzach 
i publicystach liberalnych, a zwłaszcza 
nihilistycznych iw młodzieży uczącćj się 
która przeważnie pod wpły reha 
| przew: pod wpływem tych o- 
statnich zostawała, 
Wszystko, co krytykowało dotychcza- 


ruski pod względem szczególnych wyra- 


10 października. 


zem, dla tego, że tak używanie języka 
niemieckiego w II gimnazjum lwoskiem, 


jak używanie języka polskiego w czte- 


rech wyższych klasach gimnazjum aka- 
demickiego lwowskiego, — postanowione 
jest jedną i tą samą ustawą, owszem je- 
dnym i tym samym artykułem (V) usta- 
wy z dnia 22 czerwca 1867 roku o ję 
zyku wykładowym w szkołach ludowych 
i średnich. Mając zatem wys. sejmowi 
polecić do przyjęcia wniosek posła Hal- 
lera i wniosek posła Ławrowskiego, nie 
mogła komisja uczynić tego w inućj for- 
mie, jak przez odpowiednią zmianę w 
rzeczonym artykule pomienionćj ustawy.* 


| Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


celibatowi ze strony duchowień- 


celu zmesienie celibatu. 


wiły koło r. 1560, a protestacje prze- 
ciwko bezżeństwu opatrzone wielu pod- 
pisami były nadesłane do Gazety polskićj, 
których redakcja nie chciała ogłaszać dru- 
kiem, odwołując się na 27 paragraf, ko- 
deksu cywilnego, gdzie powiedziano, że 
ci z duchownych, którzy zrobili ślub czy- 
stości, obowiązani go zachowywać. 

Obecnie przeciwnicy bezżeństwa wy- 


zwolenników reformy dawnćj ustawy dy- 
scyplinarnćj. Celibat duchowieństwa, jak 
wiadomo, nie jest dogmatem kościoła ka- 
tolickiego, ale środkiem dyscyplinarnym, 
zaprowadzonym przez Grzegorza VII. 

Na pierwszy początek autorowie pro- 
testów i adresów żądają zniesienia rze- 
czonego paragrafu z kodźksi cywilnego, 
przez co ksiądz wstępujący w stan mał- 
żeński staje na gruncie prawnym, 


nia jeden z korespondentów rossyjskich 
powiada, że w swych podróżach po gu- 


bernjach królestwa polskiego, prawie u 


każdego księdza napotykał broszurkę prze- 
tłómaczoną z niemieckiego na polski ję- 
zyk, pod tytułem: „Bezżeństwo księży.* 

O przywódcach tego ruchu i wielu in- 
nych szczegółach milczą dzienniki rossyj- 


skie. Nie mając sposobów sprawdzenia 


powyższych wiadomości, podajemy je po- 
dług źródeł wskazanych powyżćj, nie 
przyjmując na siebie żadnej od- 
powiedzialności. Głównóm ogni- 
skiem agitacji ma być gubernja radomska. 


Wiedeń 7 października. 


e. Wczorajsze oświadczenie namiestni- 


ka: że sejm miższo-austr acki ma być za 


8 dni zamknięty, zrobiło na wiernokon- 


stytucyjnych wrażenie, jakoby się tego 


nie spodziewali. 

C:ągle się łudzili nadzieją, że będą mo- 
gli jeszcze bałamucić, protestować, nie 
pozytywnego nie robiąc przynajmnićj do 
końca b. m. Zdawało im się, że tymcza- 


sem coś przyjdzie samo czy z Berlina 


czy z Pesztu, eo ich pozycję wzmocni, 
a pana Hohenwartha osłabi. Ale teraz — 
kiedy czas wymierzony skąpo do jakićj- 


kolwiek demonstracji, choćby jałowej — 


trzeba się liczyć z każdym dniem i nie 
można sprawy wyboru delegacji rajchsra- 
towój odwlekać ad calendas graecas. 
Zebrali się tedy koryfeusze parlamen- 
tarni na naradę: eo robić, czy wybierać 
czy nie wybierać do rajchsratu? Prote- 
stować tylko, czyli się trzymać poprze- 
dnićj uchwały, która powiada: Wybieraj- 


my posłów do rady państwa, ale musi 


ona być werfassungsmaessig. 


Były dość żywe rozprawy, partja mło- 
dych prawników była za protestem i nie- 


obsółaniem rajchsratu, opierając się głó- 
wnie na argumencie, że byle kilka dni 
przeciągnąć , nadejdzie wiadomość pozy: 
tywna, jaka jest treść adresu czeskiego 
sejmu? a wtedy można go tak wynico- 
wać po jurystowsku, że dostarczy pre- 
tekstu do negacji tego charakteru wier- 
nokonstytucyjnego przyszłćj rady 
państwa i nie pozostawi pojedyńczym 
członkom swobody orzeczenia czy wer- 


sowe formy polityczne, albo usiłowało z fassungsmaessig, czy nie? 


nich wyłumać się, zaczęło uchodzić za 
zbrodnię stanu, albo przynajmnićj za do- 
wód wielkiego zepsucia moralnogo. 

eby zaś w ten sposób prześladowani 
podobniejsi byli do rzeczywistych nie- 
przyjaciół, wspominano obok nich pol- 
skich buntowników, lub wychodźców ros- 
syjskich, dając do zrozumienia, że trzy 
owe kompanje łotrowskie wspólnie pra- 
cują na zgubę Rossji. 

Trzeba Katkowowi z kliką powinszo- 
wać, że te jego hece ultra-patrjotyczne 
zupełnóm uwieńczyły się powodzeniem; 
nietylko bowiem masę publiczności na- 
straszył, ale nawet, dzięki rzuconemu 
przez siebie strachowi panicznemu, zdo- 
łał wielu z przeciwnego obozu przecią- 
gnąć na swoją stronę. 

Niemało beletrystów , niemało dzienni- 
karzy uczuło nagle skruchę za liberalne 
grzechy i rzuciwszy się w objęcia zba- 
wiennćj reakcji, poczęło obalać swe bogi 
dawniejsze. 

W ostatnich czasach głos Katkowa stra- 
cił wiele na doniosłości, ale stało się to 
naturalnym skutkiem przesycenia, które 
zawsze sprowadzają zawielkie i zaczęste 
dozy, choćby najmilszego obroku ducho- 
wnego; w udzielaniu zaś takowego nie 
można powiedzieć , żeby moskiewski pu- 
blicysta był wyrozumiałym, 

Wszakże reakcja przezeń zalecana, sta- 
ła się duszą większości społeczeństwa i 
dziś przewodniczy Życiu publicznemu. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
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Humulcem jednak w podobnych kwe- 
stjach jest zawsze grupa właścicieli „wię- 
kszych posiadłości“, tak też i w tćj było. 
Przyłączyło się do nich kilku starszych 
posłów, przyzwyczajonych do zasiadania 
rokrocznie na Kaa r-jcbsratowych, 
i stanęło nareszcie na takićj konkluzji, 
że sejm niższo austrjacki przystępuje do 
wyboru delegacji, która weźmie udział 
w obradach reprezentacji państwowej, je- 
śli ta będzie verfassungsmaessig. 

Na pierwszy rzut oka widać, jak tru- 
dném jest orzeczenie, czy rada państwa 
ma lub będzie miała charakterystyczną 
cechę takićj reprezentacji, jakićj wymaga 
pewna frakcja, by ją uznać verfassungs- 
maessig? Nawet „justyfikacja* takiego po- 
stanowienia zrozumiale nieokreślonego, 
nadzwyczaj jest trudną. W wynalezieniu 
referenta do sprawy tak sformułowanej 
w wydziale, że w nićj leży „petitio prin- 
cipi“ musiano baczyć na śmiałość, pe- 
wność siebie, wymowę świetną, a daleko 
mnićj albo nie na głębokość myśli, eru- 
dycji i ścisłość logiczną. Wybór padł 
na b. ministra spraw wewnętrznych, dra 
Giskrę. Trzeba przyznać, że nie mógł być 
trafniejszym. 

Jakie to obszerne pole do wycieczek 
retorycznych, gdzie o wszystkióm można 
mówić, o. kulturze, wolności, reakcji, je- 
zuityzmie, wywoływać oklaski częste i 
gęste na ławach poselskich, a tóm bar- 
dzićj na galerji (usposobionćj do admi- 
racji każdego ogólnika, który elektryzuje 
zawsze naiwnych, Niemiec mówi: so was 


packt), a gdzie koniec końców ulotnić się 


Warszawa. [Protestacje przeciwko 


stwa.] Dzienniki rossyjskie przepełnione 
wiadomościami o jakićjś agitacji w łonie 
duchowieństwa katolickiego, mającćj na 

Podobe usiło- 
wania nie są jakoby żadną nowością, pier-|' 
wsze zarody tego kierunku już się obja- 


stąpili daleko energieznićj, a departament 
wyznań obcych w Petersburgu, jako i 
wyższe władze sądowe odbierają liczne 
prośby duchowieństwa o czynne poparcie 


bo do- 
tychezas na mocy $ 27 jest przestępcą 
wobec prawa. Na dowód tego usposobie- 
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może meritum rzeczy definicja, kiedy u- 
ważać wolno jedaemu stronnietwu lub 
indywiduum radę państwa zebraną za 
korporację legalną lub nielegalną? 

Przyjaciele polityczni dra ekscelencji 
b. ministra już dziś głoszą, że mowa, do 
której się przygotowuje dr. Giskra, bę 
dzie tak świetną, jakićj od czasów De- 
mostenesa nie było i że świat w zdumie 
niu będzie czytuł te objawy oratorskie 
byłego biirgerministra Przedlitawji. 

Zobaczymy; bieda tylko, że świat do 
takich ekspektoracji wielkićj nie przy 
więzuje wagi. Na podobne „ognie sztu- 
czne“ jest on w istocie „blasé“ (jak Fran- 
cuz mówi). 

Jesteśmy na przededniu i w oczekiwa- 
niu telegraficznój wiadomości z Pragi, jak 
wypadł adres? jakie ma alegata wyświe- 
cające sytuację? co nam przynosi ? 

Jaki horoskop stawić można nam, dla 
nas i z naszego stanowiska? 

To nas rzeczywiście w wysokim sto- 


pniu obchodzi! 


Francja. 


[Krytyka budżetu francuzkie- 
go| skreślona przez pana Michała Che- 
valier, profesora ekonomji połityeżnej 
kolegjum francuzkióm, a zamieszczona 
w dzienniku des Debats z d. 2go paźdz., 
wywarła w świecie finansowym znączne 
wrażenie. Nie wchodząc o ile twierdzenia 
znakomitego ekonomisty są prawdziwe, 
podajemy tu jego uwagi w całości. 
„Zagadnienie uporządkowania naszych 
finansów. mówi p. Chevalier, obudza pe- 
wien rodzaj strachu w tych, którzy mają 
obowiązek zajmowania się niemi. Przed- 
miot ten, sprawia w nich jakieś tajemni- 
cze wzruszenie, przeszkadzające im do 
patrzenia się wprost na niego. Główna, 
a interesująca publiczność kwestja, mia- 
nowicie, jak wysokie będą procenta od 
długu publicznego stanowczo w przyszło- 
ści oznaczonego, pozostaje niejasną. To 
przecież jest fundamentalny punkt naszych 
przyszłych budżetów. P. de La Bouillerie, 


w znakomitym swym raporcie o finansach, | g 


unika wymienienia ostatecznćj cyfry, a na- 
wet jéj nie szuka. Będziemy się 'starać 
zedrzeć ten urok. 

Ciężar naszego długu już był znaczny 
przy końcu drugiego cesarstwa. Gdy 
pierwsze cesarstwo zostało obalone, pro- 
cent od skonsolidowanego długu, po 5 od 
sta, wynosił 63 miljony; stopniowo wzniósł 
się on, zwłaszcza za stu-daiowych rządów 
do 165. Panowanie Ludwika Filipa do- 
rzuciło do niego 12 miljonów, a rzeczpo- 
spolita z r. 1848, — 54. Tym sposobem 
budżet z d. 1go stycznia 1852 r. musiał 
poświęcić 231 miljonów na zapłatę pro- 
centów od KEEA E a długu. W r. 
1870, z chwilą wypowiedzenia wojny, było 
już 360, to znaczy, że przez czas drugie 
go cesarstwa, ciężar ten powiększył się 
o 129 miljonów. 

Z czytania raportu p. de La Bouillerie, 
każdy wnioskował, że następstwem smu- 
tnych wypadków, jakich Francja doznała 
od 16 lipca 1870 r. będzie, że ten roczny 
wydatek podniesie się do 723 miljonów, 
ale pilnie badając tea raport, spostrzeże- 
my, że szanowny sprawozdawca chciał 
tylko powiedzieć o sumie, jaką ma skarb 
zapłacić w ciągu r. 1841; nie spostrzeżo- 
no zaś, że jego wykaz nie zawiera, bo 
nie mógł zawierać, pewnych wydatków 
zawotowanych po zredagowaniu tego do- 
kumentu. — Owe 723 miljony, przez sza- 
nownego p. de La Bouillerie wykazane, 
otrzymują się, dodając do 360 miljonów 
t. j do procentu od skonsolidowanego 
długu na początku wojuy, różne stałe 
sumy, które tu wyliczymy. Temi są: pro- 


.eent od dwóch pożyczek zaciągniętych 


w drugićj połowie 1870 r. jedućj przez 
rząd cesarski, a drugićj za dyktatury Gam- 
betty : razem 54 miljony 510,000 fr.; pro- 
cent od 2 miljardowćj pożyczki z roku 
1871, 138 milj. 823000 fr.; procent od 
3 miljardów, pozostałych u Niemców na 
długu, płatny tymczasowo po stopie 5 od 
sta: 150 miljonów ; procent od sumy na- 
leżnéj kompanji kolei żelaznćj wschodnićj, 
za zabrane przez Niemców linje: 16 mi 
ijonów 250,000 fr. Dochodzimy tym spo- 
sobem do ogółu 723 miljonów. Ale dale- 
ko nam jeszcze do końca rachunku. 

Pierwszy dodatkowy wydatek, wynika 
z zawotowania 500 miljonów na korzyść 
najechanych departamentów. Nie dostanie- 
my téj samy, tylko przez pożyczkę. Na 
jaki procent ją znajdziemy ? Byłoby nie- 
rozważnie sądzić, że otrzymamy go niżćj, 
jak dla tegorocznych 2 miljardów. Te 
ostatnie obciążyły nasz budżet 138,823,000 
fr. procentu. Za 500 zatem miljonów, wy- 
padnie 34,700 000 fr. 

Inny nadzwyczajny wydatek, mogący 
być pokryty tylko nową pożyczką w czę- 
ści lub w całości, a który niepodobna od- 
raczać, składać się będzie: 1) z sumy 

otrzebnój na zakupno olbrzymiego wo- 
jennego materjału, broni różnego rodzaju, 
począwszy od pistoletu i pałasza, aż do 
armat, które nieprzyjaciel zniszczył albo 
zabrał; na konie, wozy, furgony, pontony, 
namioty i okrycia; 2) naprawa fortyfika 
cji i wystawienie nowych, aby o ile mo- 
Żna zamknąć naszą granicę; 3) reparacja 
zniszczonych dróg, kavałów i kolei żela- 
znych. Oficerowie straciwszy zimną krew, 
inżynierzy nieznający strategji, ludzie z 
nierozważną gorliwością wysadzali mosty 
w powietrze, przerywali kanały rozkopy- 
wali drogi, na chybi trafi. Prusacy zwa- 
lali i palili gmachy publiczne. Wściekli 
komuniś i spalili wspaniałe pałace. Do- 
dajcie do tego prawiiopódakije deficyt w 
przyszłych budżetach. zę mogli 
uważać się za szczęśliwych, jeżeli na te 
przedmioty zaciągniemy pożyczkę tylko 
pół miljarda. Z tego tytułu skarb poniesie 
nowy roczny wydatek 34 milj. 100,000 fr. 

We względzie 3 miljardów dłużnych 
Prusakom, jest do przewidzenia przyrost 
rocznego wydatku, po wy płacie czwarte- 
go pół miljarda. P. de La Bouillerie słu- 
sznie oblicza go w r. 1871 na 150 miljo- 
nów. Ale za trzy lata trzeba będzie mieć 
cały ten kapitał, Na jakich warunkach 


dostaniemy go? Nikt nie wić. Aby nie 
doznać zawodu, trzeba rachować, że owe 
3 miliardy, obarczą nas rocznym proce n- 
tem 208 miljonów 235000 fr.; czyli o 


58,235,000 fr. więcćj od sumy wyracho- 


waućj przez p. de La Bouillerię! I otóż 


jesteśmy o 127 miljonów wyżćj had 723; 


ale pozostaje nam jeszcze jeden przed- 
miot tak ciężki, jak wszystkie „zy po- 
przedzające razem wzięte. 

Rząd dyktatorski z Tours i Bordeaux 


jeżeli to rządem nazywać się może, jedno- 


cześnie z układaną sławnie pożyczką Mor- 
gan'a wyrwał z bauku francuzkiego ogro- 
mne zaliczki wbrew zasadom tej Iagivtu- 
gji i rządzącym nią prawom. W pierwszój 
chwili, rząd w Bordeaux prawnie wyszły 
ze zgromadzenia narodowego, zażądał no- 
wych od banku za'iczek. Koniec kóhców, 
ten wielki zakład, który ma 182 miljony 
saa jęst wierzycielem państwa na 1 
miljard 330 miljonów, a będzić niedługo 
na 1 miljard 530 miljonów ; to znaczy, że 
pożyczy skarbowi więcćj jak siedem razy 
wzięty jego kapitał. Takie położenie, je- 
żeli dłużćj tak potrwa, jest rądzwyczaj 
fałszywe. Jest bardzo niebezpićczne i dla 
banku i dla państwa. Bank q ja się ze 
swóm przeznaczeniem, które “olega na 
dzielaniu handlowi zaliczek, %8 pomocą 
eskontu. Zamieniają go, na jakąś maszy- 
nę do fabrykacji papierowćj monety dla 
państwa. Nie przypuszczamy, %by naczel- 
nik władzy wykonawczćj braw „wał z nie- 
bezpieczeństwem papierowych pieniędzy 
i zatrważał naszych kupców 1 przemy- 
słowców, pozbawieniem ich pomocy banku. 
Zgromadzenie by zresztą, na'to nie po- 
zwoliło. Sądzimy zatem, że %a jaki rok 
lub dwa n. p. stan ten rzeczy" będzie zu- 
ełnie zmieniony. Trzeba jak najprędzój 
wypłacić bankowi jego 1,530 miljouów, 
a skarb tego nie dokona tylko przez po- 
życzkę. Jezeli wypożyczymę *ę sumę, po 
tój samćj stopie, co i tegoroczne 2 miljar- 
dy, procenta wzniosą się de 106 miljo- 
nów 200,000 fr. rme hano widzimy, że 
zamiast rocznego wydatku 723 miljonów, 
przeznaczonych na procenta od skonsoli- 
doraa długu, trzeba się spodziewać 
ƏD a 


ki zaciągną się na lepszych. warunkach 
jak tegoroczne 2 miljardy. Przyznajemy 
tego możebność i życzymy z ułego serca, 
aby się stały faktem spełnionym. Ale na 
to niema pewności i nikt nie dowiódł, czy 
się co przeciwnego nie stanik. Warunki, 
ua jakich rząd będzie pożyczał, zależą 
od jego rozstropności, zręczności, szczę” 
ścia i wielu innych niezależnych od nigo 
okoliczności. Zależą dużo od stałości wobec 
partji rewolucyjnej, która nie dała jeszcze 
za wygranę i która wygłasza nadzieje na 
nieszczęście nie zupełnie pozbawione pod- 
stawy. Jeżeli to stronnictwo zostanie zmu- 
szone do szanowania porządku i prawy 


kredyt kraju podniesie się. W przeciwnym 


razie, odmienny trzeba przewidywać sku- 
tek. Krótko mówiąc, najwłaściwićj jest 
brać ostatnią wielką pożyczkę za pods 

wę do obrachowań nowo „mających się 
zaciągnąć pożyczek, eośmy właśnie uczy” 


nili. A 

Jakkolwiek wielką- jest suma IH mi 
ljonów, nie przedstawia ond 4-uf4dućj 
miary rocznych procentów od pub "iegx 


długu. W tóm, cośmy przedstówó "szło | 
t 


lko o dług skonsolidowany, “fo” jest 0 
ług składający się z tytułówbowót, trzy, 


eztery i pięcio procentowych, “Publiczny | 


dług właściwy, nie licząc pefisji dla osób 


cywilnych i wojskowych, za” legje hono” 


rowe, ani gwarancji procentów kolei że” 


laznych i innych dotacji, zawiera w sobie 


jeszcze dług ruchomy, kaucje, renty © 
starości i różne specjalne długi, które rzą 


spłaca rocznemi ratami. Ni wymieniając | 


tu szczegółów, znajdujących się w urzę” 
dowych dokumentach, przypomnijmy, 28 
razem ten wydatek wyncsi M5 miljonów: 
Zatem, jeżeli powyższy obrachunek jest 
prawdziwy, a jest on najprawdopodobniej” 
szy, to potrzeba będzie roezuie jednego 
miljarda, na sume procćhta cd publicz 
nego długu. Widzimy z tego, jak trudn8 
będą warunki życia dla zubożonćj i 0b- 
cię:ćj Francji. Aż do rewet= sji z r. 1830 
ogół wydatków państwa nie wynosił 18° 
miljarda. 

Najgorszą usługą, jaką można wyrzę” 


dzić krajowi, jest skrywanie jego położe” |- 
id ją na R 


nia. Zamieszczone tu uwag” 
przedstawić mu nagą pra 


przykro jest na nią parzy. 
ale 


jakkolwiek 
lajtepszy!* 
szyła prze” 


sposobem, aby Francja. 
szkody, wśród których się szamocze, jes? 
ten, że powinna dobrze ję poznać i być 
wolną od wszelkich złudzeń. Kraj ma ty!e 
męzkości, że widok obecnych trudność 
w całym ich zakresie, zamiast go złamaó 


podbudza jego odwagę i stawi go na wy” W 
sokości, jakićj wymaga niebezpieczeńswo | 


okoliczności, 


Kronika potoczna i rozmaitości. F 
do | 


Dr. Smolka przejeżdżał przez Kraków 
Wiednia w dniu 8 ba. 

+ Jan Ostrowski recte 
jewski, towarzysz sztuki drukarskićj, lat 3% 
po długiój i dolegliwój chorobie, opatrzonf 
$$. Sakramentami, w dniu 7 października r. “ 
przeniósł się do wiecznści. je 

W Wieliczce dnia 13 października odb% 
dzie się, jako w rocznicę pamiątki zwiedza?” 


kopalni wielickićj przez cesarza Józefa I, zwy” | 


kła uroczystość górnicza przy rzęsistóm oświć” 
tleniu kopalni. Wjazd o godz. 10 rano, P% 
czem nastapi msza święta w kaplicy św. Anto" 
niego. Wstęp 1 zła. od osoby. Zwraca 
uwagę, że pociagi wielickie o godz. 7 min. 
i o godz. 9 rano w Krakowie «dchodzą, 8 p° 
południu o godz. 5 z Wieliczki wracaja. 
Pałasz poza służbą. W niedzielę wiecz” 
rem wstąpił do karczmy 1. 47 na Piasku, gdzie 
się właśnie w skutek wesela odbywała zabawa 
tańcująca, pijany podoficer pułku 1. 40, pokło” 
cił się i atakował gołą szabłą publiczność, Jec% 
zost ł nakoniec przez patrol : bliskich kosza 
rozbrojony i odprowadzony. 
W niedzielę o godz. 2'/, i 4!/ po polnd- 
znaleziono na plantach na ziemi dwóch PA" 
nych, których odprowadzono doi 
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Można utrzymywać, że przyszłe pożycz- 


"Feliks Andrz% 
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spoczynek pod zamek, bo jeden był wcale bez | rzystwa, nad spełnieniem poruczonego nam za- 
zmysłów, drugi zaś uroczyście oświadczył, że! dania, i mamy nadzieję, że się poszczęści praca, 
on piechota nie pójdzie, bo „nawet kasztany | jeżeli należytego w kraju doznamy poparcia. 


nazbierane na | lantach odnosza w koszach.“ 
Na Kaźmierzu, na placu niedaleko jatek, 


- pojawił się od niejakiego czasu żydek, który 


NS Ą 


się bardzo zwinnie między przekupki wciskał, 
niespodzianie cebulę albo coś podobnego wy- 
rywał i uciekał, Czatowano więc na niego i te- 
m: dniami został w osobie znanego 17letniego 
rzezimieszka za pomoca ajenta policyjnego 
schwytany, który go zaledwie z rak przekupek 
wyrwał, gdyż kr yczały, że go same zasadzą, 
bg nie chc? sądu futygować i będzie to tanićj. 
Każmierzu, na jednćj z bocznych ulic 
Wolnicy, znaleziono przedwcezraj w rynsztoku 
zaród ludzki. Policja doszła, że pochodzi od 
_od zęwnćj służącćj, która się leczy na febrę 
hiva, 1 zdaje się, że bez zlego zamiaru poro- 
nita, Zostawiono ja na wolnéj nodze. 

Pewny obywatel z Krakowa, który ma 
wielki ogród owocowy w Kongresówce niedale- 
ko granicy, przyjał niedawno do nadzorowania 
tegoż pewnego Poznańczyka, który mu był 
jako „bardzo zaolny chłopak“ polecony, co 
także uaowodnił, bo w bardzo kiótkim czasie 
skradł więcćj jak 25 zła. owocu i znikł. 
Został je'nak wczoraj w Krakowie przytrzy- 
many i « asztowany. 

W sprawie szkoły dramatycznój we. 
Lwowie otrzymujemy następujące odezwy : 

„Zaszcezyceni wyborem walnego zgromadze- 
nia, obj.,śmy ster czynności tow. przyjaciół 
sceny na;pdowój i przystępujemy do pracy 
przejęci poracą chęcia dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby gądnie odpowiedzićć położonemu w 
nas zaufaniu. Pojmujemy cała ważność zada- 
nia. Scena winna być krzewicielka światła i 
uczuć patrjotycznych, szkołą narodu, w do- 
brych i złych losach stająca na straży jego 
myśli, dażności obyczajów. Przez długie lata 
scena nasza odpowiadała godnie temu powo- 
łania; w czasach ucisku była ona jedynćm 
schronieniem słowa i ducha narodowego, pia- 
tunka świętego ognia miłości ojezyzny, który 
w piersi raszćj zgasić usiłowano. Toż obo- 
wiazkiem naszym jest dbać o jéj wzrost i przy- 
szłość, wynagradzać zasłużonych artystów a 
starzć się o wykształcenie młodych, którzyby 
na przyszłość utrzymywali i podnieśli świe- 
tność sceny narodowej. 

W rozległym zakresie czynności, które w 
tym kierunkq ma przed soba towarzystwo na- 
sze, przed wszystkióm najważniejszą w obecnój 
chwili jest rzęczą utrzymanie i utrwa.enie szko- 
ły dramatyczućj, założonćj staraniem towarzy- 
stwa przed dwoma laty, któréj byt z braku 
funduszów oytatniemi czasy został zachwiany. 
W przekonanżu, iż nie można i niepodobna 
dać upaść instytucji naukowćj, majacćj nam 


wypielęgnowa4 młode pokolenie artystów grun- 
townie wykształconych, zwłaszcza iż to jest 
jedy A n obszarze ziem polskich 
inst ytueja tego rodzaju, z wszechstronnie ob- 
myślunym, wyczerpującym nauk programem, 


otwieramy z dniem 14 b. m. szkołę dramatycz 
na, licząc na to, iż zacni ziomkowie, iż kraj 
poprze nasze usiłowania w tak użytecznym 
podjęre celu. 

R zpoczynajace czynności nasze otworzeniem 
szkoły drumaiycznćj, zwracamy się przede: 
wszystkiem do szanownych członków naszego 


tow. stwa we Lwowie i na prowincji, aby 
" -"Rpnam działanie przez niezwłoczna wpła- 
th wkładek i regularne nadal ta- 
tłytuiszozenie, albowiem wówczas tyl- 
„;giszyscy członkowie będa wypełniać 

p” siebie obowiazki „i spólnie przy- 
„zgwiąć”* o „ałożonego celu, wówczas tylko 
towarzygł " pasze ziści swe zadanie i przy- 
nóśtć bez pożyteczne owoce. Inaczćj wszel- 
kie nasze usiiowania w malém kółku podjęte, 
nie będa w stanie pożądanego odnieść skutku. 
Zarazem prosimy usilnie pp. delegatów nasze- 
go towarzystwa: na prowincji, ażeby raczyli 
jak najcnergieznićj podjąć sprawę szkoły dra- 
matycznćj i uzb'prane fundusze jak najrychléj 
nam przysyłali na opędzenie kosztów z otwo: 
"rzeniem szkoły pełaczonych. „Zwracamy się 
wreszcie do cz / „publiczności, do wszystkich 
troskliwych o podniesienie oświaty i pielęgno 
wanie sztuki narodowćj, aby spieszyli nam 
z pomoca, badź przystępując do naszego towa- 
rzystwa, jako sta i członkowie, bądź niosąc mu 
zasiłek na ręce naszych delegatów. Pewni, iż 
głos nasz nie poz stanie bezowocnym, liczymy 
na patrjotyczna; «fia ność ziomków, tudzież na 
szlachetny i pożyteczny cel, w imię którego 
przemawiamy. Z naszćj strony nie szezędząe 
trudu i poświęcenia, na ile sił stanie pracować 
będziemy w kierunku wytkniętym celami towa- 


Lwów, dnia 4 października 1871 r. 
Walerjan Podlewski, sekretarz. — Dr. 
Józef Sermak, wiceprezes. — Adolf 
Stroner, sekretarz. —- Mieczysław 
Darou:ski. — Henryk hr. Łączyński. 
— Dr. Moszyński, — Władysław 
Zawadzki. 


Pierwszy zjazd straży ogniowych we- 
gierskich odbywał się w Peszcie w dniach 16, 
17, 18 i 19 września rb. Prawie wszystkie 
straże ogniowe Węgier brały w nim udział. Nie- 
przejrzana masa publiczności towarzyszyła uro- 
czystemu pochodowi, który się posuwał ulicami 
Waitzen, Doroty, Łazienna i Palatynacka ku 
nowemu gmachowi. Wszystkie okna ulic, któ- 
remi postępował pochód, były przystrojone w 
wieńce, kwiaty, choragiewki i kobierce; świad- 
czy to, że mieszkańcy Pesztu — podobnie jak 
Niemcy — umieja cenić tę humanitarna insty- 
tucję. Sympatję ludu podziela król, który na 
publicznie odbyty popis straży peszteńskićj i 
na jeneralne zgromadzenie sam przybył. Kró- 
lowi towarzyszyli: arcyksiążę Albrecht, jen. 
adj. armji Bellegarde, ministrowie: hr. Andras- 
sy, hr. Lonyay, Szlavy, Bitto, Majlath, wielu 
posłów i delegatów krajowych, nakoniec mnó- 
stwo deputowanych miast, towarzystw i kor- 
poracji. 

Dnia 18 z rana prezes zjazdu Edmund hr. 
Szechenyi, naczelnik miejscowćj straży o 'hotn., 
zagaił posiedzenie mową nastęj ującćj treści: 
„Otwier. jac posiedzenie, uważam za obowiazek 
zwrócić uwagę zgromadzenia na okoliczności, 
które dotycza pierwszego zjazdu straży ognio- 
wych węgierskich i uchwał naszego zgromadze- 
nia. Każdemu wiadomo, że na polu obrony 
ogniowój bardzo mało u nas dotad zdziałano, 
i że wiele potrzeba pracy, byśmy doszli do 
tego stopnia doskonałości, na którym obecnie 
stoją podobne instytucje w Niemczech, Francji, 
Anglji lub Belgji. Zaledwie kilka lat upłynęło, 
jak w tym zawodzie pierwsze poczyniliśmy kro- 
ki; wtedy już stała obrona ogniowa za granica 
na bardzo wysokim stopniu rozwoju. Jednakże 
zaniedbania tego nikt nam nie może poczytać 
za winę. Wina bowiem ciąży na czasach, które 
wszelki postęp uniemożebniały. Niestety, nie 
jestto jedyne pole, które w owych czasach ugo- 
rem leżeć musiało! Dziś zmieniły się stosunki. 
Zapory kładzione postępowi usunięto, a dla 
nas stoi szerokie pole otworem. To téż naród, 
pojmujący swoje potrzeby i rozumiejący du- 
cha czasu, z pospiechem wział się do dzieła 
przeobrażenia. Gdziekotwiek spojrzymy, wszę: 
dzie ruch. Każdy stara się złożyć ojczyźnie 
daninę swćj pracy, aby z poeta zawołać: „Oj 
czyzno! spłacam, com ci dłużen.* W tym cza- 
sie ogólnćj pracy narodu nie powinniśmy i my 
strażacy stać z założonemi rękami, tóm więcćj 
że naszym obowiązkiem jest instytucję straży 
ogniowćj rozpowszechniać, Dlatego dotad nie 
możemy wypoczywać, dopóki w najmniejszych 
nawet osadach straże ogniowe się nie pozawia- 
zuja. Nie mogę taić, ż będziemy musieli sta- 
czać walkę z wielu t udnościami i że praca 
w doprowadzeniu obrony oguiowćj na ten sto- 
pień doskonałości, na jakim ona dziś za granica 
stoi, wielkich sił wymaga. Lecz im większa ta 
praca, im większe trudności, tém większe za- 
dowolenie i sława z osiagniętego skutku. We- 
dlug mego zapatrywania, nićm« trudności, któ- 
rójbv wytrwała praca pokonać niemożna; jeżeli 
tak myślimy wszyscy, to nawet na chwilę nie 
potrzebujemy watpić o pomyślnym skutku pra- 
cy naszćj. Ze względu na mnóstwo przedmiotów 
na porządku dziennym będących kończę oznaj- 
mieniem, że posiedzenie jest otwarte. * 

Do zarządu związku straży ogn. węgierskich 
wybrano prezesem naczelnika straży ogn. och. 
peszteńskićj i 10 wydziałowych. Z kolei przy- 
stapiono do innych uchwał dotyczacych 0:ga- 
nizacji. 

Tego samego dnia po południu odbył się 
bankiet w hotelu „Hungaria*, na którym mię- 
dzy wielu innemi toastami wniósł hr. Szechenyi 
toast na zdrowie najpierwszego Magyarembera 
(króla). 

Równocześnie ze zjazdem urządzono wysławę 
sikawek i rekwizytów ogniowych, która była je- 
dna z najbogatszych w swoim rodzaju. Także 
i wystawę zaszczycił król swoja obecnością. 

Uznajae potrzebę takiego zjazdu w Galicji, 
porozuniał się p. Eminowicz (naczelnik naszćj 
straży ogn, ochotniczćj) na zjeździe we Lwowie 
w sierpniu odbytym z naczelnikaini straży ogn. 
galicyjskich i zgodzono się na to, aby pierwszy 
zjazd straży ogn. Galicji odbyć w Krakowie 
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w miesiącu maju roku przyszłego — zapewne 
w połączeniu z wystawą. 

Na rzecz „Gwiazdy“ (stowarzyszenia cze- 
ladzi rzemi:ślniczćj we Lwowie) ofiarował je- 
neralny dyrektor kolei Karola Ludwika, p. Herz 
v. Rodenau, 100 zła., dołaczajac do tego datku 
list uprzejmy, w którym dziękuje towarzystwu, 
iż robotnicy kolei żelaznćj znajduja w jego 
gronie rozrywke i naukę. 

Z powodu otwarcia przestrzeni kolejewćj 
Tarnopol. Podwołoczyska, przesłał jeneralny 
dyrektor kolei Karola-Ludwika, p. radea nad- 
worny Herz v. Rodenau, 100 zła. na ręce pre- 
zydenta m. Lwowa do rozdzielenia między u- 
bogich miasta Lwowa. 

Wadowice. — [Muza]. — Tow. śpiewu zor- 
ganizował u nas ks. Zegadłowicz prof. gimn. 
Ks. Zegadłowicz posiada sam znajomość mu- 
zyki. Głos rzadkićj objętości, silny i wdzięczny. 
Mąż ten potrafi! w przeciągu trzech lat pomi 
mo licznych przeszkód, nie tylko amatorów mu- 
zyki, z różnych stanów się składających. w je- 
dno ciało skupić, z którymi dwa razy tygo- 
dniowo próby odbywał, lecz postarał się także 
o liczny zastęp Śpiewaków-amatorów, którzy 
już to przy letnich wycieczkach, juź przy ob- 
chodach uroczystych, kościelnych, czy świec- 
kich, wykonaniem dolorowych utworów się od- 
znaczają. | 

Pamiętamy, ile to trudów ks. profesora skon- 
solidowanie grona amatorek śpiewu kosztowało, 
które za pomocą pani Szmit, nauczycielki śpie- 
wu, do skutku przyszło. Prócz tego twiczy 
ks. Zegadłowicz tygodniowo uczniów gimna- 
zjalnych w śpiewie; ci także w niedzielę przy 
uszy szkolnéj Śpiewają. Uznając beziutere- 
sowne poświęcenie i gorliwość ks. profesora 
Zegadłowieza, mianowało go tutejsze miasto 
już w przeszłym roku honorowym obywa- 
telem. 

Oby i większe nasze miasta podobnym przy- 
kłedem krajowi przyświecały. 

Ucieczka więżniów. — W tych dniach u- 
ciekło kilku przez sad obwodowy w Cieszynie 
skazanych zbrodniarzy z roboty publicznćj, 
pomiędzy nimi także szewc Franciszek Dobisz 
z Komorowie pod Biała, lat 38, wzrostu śre- 
dniego, na lewy wielki palee pokaleczony, i Jan 
Sadlik z Międzybrodzia Ko iernieckiego pod 
Białą, tkacz, ma lat 31, wzrostu średniego, na 
lewćj stronie czoła kilka plam czerwonych. 
Uciekli w ubiorze aresztanckim i skradli oprócz 
tego strażnikom płaszcz. 


Oświadczenie. 

Na porozlepianych wczoraj odezwach w spra- 
wie miljonowćj pożyczki miejskićj, ktoś był tak 
łaskaw podpisać mnie bez mojćj wiedzy. Wy- 
praszam sobie na przyszłość tak e postępowanie. 

D:. Ludwik Gumplowicz. 


Sprostowanie. — W nr. 230 Kraju z nie- 
dzieli dnia 8 b. m., wkradły się liczne omyłki 
druku do rubryki „Wiadomości z literatury.“ 
Prostujemy ważniejsze: 

W recenzji poematu Izella zamiast: „her- 
bowy pseudonim,* czytać należy dziwny; 
zamiast: „Sa tam utwory,* powinno być: 
„Sa tam strofy.* 

W recenzji dzicłka o jenerale Bemie po- 
dwakroć zamiast: „Jud małowiejski,* czytać 
należy: *małomiejski.* 


Teatr. — We wtorek dnia 10 października 
trzeci gościnny wys ęp p. Józefa Rychtera art. 
dram. teatrów warszawskich. Daném będzie: 
poraz pierwszy „Lektorka czyli Pustota mło- 
dzika,“ komedja w 2 aktach z francuzkiego 
p. Bayard, przekład J. S. Jasińskiego; „Piosn- 
ka wujaszka,* wodewil w 1 akcie przez Jana 
Aleks, hr. Fredrę. 


HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: J. h». 
Tyszkiewicz obyw. z Warszawy; Tadeusz Ra- 
doński wł. d. z Poznańskiego; Jan Zbyszewski 
wł. d. z Rossji; Serafin Zychliński kup. z Po- 
znania; L. Niewmierzyński wł. d. z Wołynia; 
Nikifor Ułazowski ob., Elżbieta Kozłowska ob., 
z Królestwa. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Zofja Grabo- 
wska z córką, żona obrońcy senaiu, z War- 
szawy; Korneli Romocki wł. d., Aleks. Kłobu- 
kowski ob., Stan. Jaworowski ob., 4 Kongre- 
sówki; Józef Romecki kapitalista z Drezna; 
Piotr Aleksejew z familja, prof. uniw., z Kijo- 
wa; Mikołaj Neuhauss pełuom. hr. Łubińskie- 
go z Kaźmierzy; Feliks Ciszewski z familją wł. 
d. z Opawy, Stefan Buchowiecki ob. z Biały; 
Kazim. Lgocki ob. z synami, z Lipnicy muro 
wanćj; Autonina Uznańska ob. ze Lwowa; Bo- 


"KRAJ z wtorku 10 października. 
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| gusław Wydźga ob. z Lubelskiego; Fran. hr. 
Mycielski wł. d z Wiśn'owy. 

HOTEL pod RÓZĄ. Przyjechali: Adam An- 
toszewski ob., F. Koce anowska, wł. d., z Kon- 
fgresówki; A. Briihl kup., R. Simons kup., Ja- 
kób Beiier z Wiednia; G. Windenfeld z Mora- 
wy; Wiktorja Fischberg, Stanisław Zagórski, ze 
Lwowa; Karol Wesołowski inżynier z Londynu; 
Ludwik Czerkas wł. d. z Kosgresówki. 


e O 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wymarznięcie żyta. — Powszechną uwagę 
rolników zwróciła na siebie kor: spondencja 
Wiedeńskićj Gazety rolmiczćj ze Szkocji, dono- 
sząca o wymarznięciu żyta i pszenicy przeszłćj 
zimy. Zjawisko to tém bardzićj zajęło uwagę 
rolników w Szkocji, że nie było ogólnóm, po- 
mimo że mrozy w całym kraju były równe. — 
Badano przyczyny, i znałeziono, że na polach, 
na których tak pszenica jak i żyto o dwa do 
trzech tygodni rychićj były zasiane, gdzie się 
zatóm doskonale zakorzenić mogło, zboże nie 
ucierpiało nie od mrozów, szczególnie jeżeli 
było siane siewnikiem. Tylko późniejsze 
siewy, i to ręka dokonane, uległy wpływowi 
mrozu. Siew rychły i regularny, jak go ręka 


ludzka uskutecznić nie można, wiele się przy- 
czynić moga do zabezpieczenia siewów przed 
wpływami klimatycznemi, którym i u nas czę- 
sto ulegają. 


Czerniowce 7 paźdz. Gdy nie było po- 
trzebućj ilości posłów do obradowania 
nad ordynacją krajową, przystąpiono do 
obrad nad adresem. Po burzliwych roz- 

rawach przyjęto 17 głosami przeciw 9. 
astępnie przedsięwzięto wybory do rady 
państwa. Petrino i Hormuzaki wybrani 
zostali 17 głosami przeciw 10, Mehoffer 
18 głosami przeciw 9, Kovacs 16 prze- 
ciw 12. 

(Posiedzenie wieczorne.) Po uchwale- 
niu budżetu krajowego na r. 1871 i 72 
i zamknięć rachunków z r. 1869 i 70, 
po załatwieniu wszystkich petycji i wszy- 
stkich przez komisje przygotowanych wnio- 
sków. zamknął AE sesję sejmową, 
wnosząc trzykrotny okrzyk na cześć ce- 
sarza, 

Peszt 7 paźdz. Reforme zapewnia, że 
posłem austr. w Konstantynopolu miano- 
wany w miejsce barona ta bar. 
Pottenburg. 

Berlin 8 paźdz. Parlament zwołany na 
1ógo bm. 

Monachjum 7 paźdz. Na czas obrad 
parlamentu niem. sejm bawarski będzie 
odroczony. 

Paryż 7 paźdz. Nieobecnego ministra 
finansów zastępuje Wiktor Lefrane. 

Stokholm 7 paźdz. Król zamknął sejm; 
ubolewa nad odroczeniem sprawy obrony. 

Florencja 7 paźdz. Opinion nat. utrzy- 
muje, że parlament prawdopodobnie w po- 
łowie listopada zwołany zostanie nową 
sesją i zagajony mową tronową. 

Madryt 6 paźdz. Kortezy. Nowy prezes 
Sagasta oświadcza się za radykalną po- 
lityką. Nowy prezes gabinetu Malcompo 


odczytuje mowę: przyjmuje program by- 
łego gabinetu, utrzymanie konstytucji, o0- 


szczędności i uchwały kongresu co do 


Kuby. 
Przegląd polityczny. 


Nad  wszystkiemi bieżącemi sprawami 
w Austrji a nawet w Europie górują o- 
becnie dwa akta sejmu czeskiego: adres 
który powyżćj zam.eszczamy — i memo- 
riał, czyli ustawa zasadnicza ugodowa — 
którą z braku miejsca jutro podamy, a 
kz | punkta wiadome już są naszym 
czytelnikom z obszernego telegramu z 
Pragi w ostatnim numerze naszego dzien 
nika. 

Dzienniki centralistyczne nazywają ak- 
ta te szczytem zuchwałości — my zaś 
odnajdujemy w nich wszystkie punkta, 
któreśmy rozwijali w zeszłym roku w 
artykułach o konstytucji austr. Wówczas 
były zapatrywania nasze opozycją prze- 
ciw rządowi ówczesnemu, oraz przeciw 
delegacji galicyjskićj. Dzisiaj zajął rząd 
stanowisko przez nas bronione i natural- 
nie pociągnął za sobą delegację galicyj- 
ską. Bruk planu działania cechujący de- 
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legację i jéj powolność dla każdego 
rządu wyjdzie może tym razem na do- 
bre. Artykuły zasadnicze ugody czeskiej 
są tak ułożone, że ani bezpieczeństwa 
państwa ani interesów Niemców w ni- 
czem nie naruszają, owszem przyswajają 
sobie dążenia Niemców względem zrefor- 
mowania izby panów. 

Memorjał czeski uznaje sprawy wspól- 
ne: zagraniczne, wojsko, finanse. Uznaje 
ugodę węgierską i wynikające z nićj zo- 
bowiązania. — Zresztą wszystkie sprawy 
należą do czeskiego sejmu — lecz dla 
niektórych, wspólnych krajom niewę- 
gierskim (przedlitawskim) przyjmuje me- 
morjał w miejsce rajchsratu, kongres 
delegatów z sejmów przedlitaw- 
skich. 


Dla tych spraw pozostaje wspólne (przed- 
litawskie) ministerstwo lecz z dodaniem 
kanclerzy nadwornych lub ministrów dla 
pojedyńczych krajów z zastrzeżeniem od- 
powiedniego stosunku głosów w radzie mi 
nistrów. Najwyższy zarząd spraw króle- 
stwa czeskiego, należy do nadwornego 
kanclerza, do którego należy też wyko- 
nanie uchwał kongresu delegatów. 
Sprawy te wspólne przedlitawskie unor- 
mują deputacje sejmów w kongresie. 

Nadto w miejsce izby panów usta- 
nawia się senat częścią dziedziczny, czę- 
ścią na propozycje sejmów przez cesarza 
mianowany. Senat ten rozstrzyga o trak- 
tatach i zmianach terytorjalnych, jest są- 
dem rozjemczym w sprawach między kra- 
jami, albo między kongresem a krajami, 
ma inicjatywę ustawodawczą. 

Punkta te streszczamy w uzupełnieniu 
niedzielnego telegramu. Sądzimy, że akta 
te ułożone są w porozumieniu z gabine- 
tem i z koroną, że nie od nich będzie 
się datować nowa era ustroju, dziejów, a 
tuszymy, że i pomyślności Austrji. 

Krzyki maluczkich, egoistycznych frak- 

cji, mogą na chwilę zajmować umysły 
współczesnych — ale ani w polityce, ani 
w historji nie zaważą. 
„O dalszym toku akcji rzadowćj pisze 
Osterr. Journal: Korona odpowie sejmo- 
wi czeskiemu na jego adres, że te głó- 
wne zarysy bierze jako podstawę do ob- 
rad w rajchsracie i zawezwie sejm, żeby 
do rajchsratu delegację wysłał. Wtedy 
sejm wybierze do rajchsratu, wtedy Cze- 
chy będą w rajchsracie obradować i wspól- 
nie uchwalać — i tak z kompletnego 
rajchsratu pod sankcją korony , wyjdzie 
nowa konstytucja pokoju dla nowćj 
Austrji. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 8 paźdz. Słychać, że hr. Arnima 
telegraficznie tu powołano. Panu Pouyer- 
Quertier towarzyszy zięć jego i hr. Fe- 
nelon. 

Berlin 8 paźdz. Pouyer-Quertier przy- 
był tu dziś rano z radcą stanu Ozenne 
i br. Fenelonem. W ciągu przedpołudnia 


udał się do hotelu poselstwa francuzkiego. 


Paryż 7 paźdz. Sąd wojenny odrzucił 
końcowe wnioski obrońcy Rossela i o- 
świadczył, że do Rossela da się zastoso- 
wać oskarżenie o przejście do nieprzyja- 
ciela, które karę śmierci za sobą pociąga. 


Paryż 7 paźdz. Po naradzie zapadł 
6 głosami przeciw jednemu wyrok ska- 
zujący Rossela po raz drugi na śmierć. 

Paryż 9 paźdz. Minister spraw wewn. 
Lambrecht umarł nagle na chorobę ser- 
cową. 


Lyon 9 paźdz. Dobrowolski Polak ska- 
zany został jako główny sprawca zama- 
chów na Niemców na 2 miesiące więzie- 
nia i 100 fr. grzywny. 

Bruksela 8 paźdz. Etotle belge donosi, 
że 300 robotników maszynowych i 360 
robotników pracujących w przędzalni w 
Gandawie zaprzestało robić. Żądają oni 
umniejszenia czasu pracy na 10 godzin 
dziennie bez uszczuplenia płacy; prócz 
tego żądają pierwsi za sE a aele woa 
godziny pracy podwójnego wynagrodzenia. 

Rzym 7 paźdz. Dziś rano zajął rząd 
2 klasztory pomimo oporu zakonników i 
władz kościelnych. 


Londyn 8 paźdz. Observer pisze: Cią- 
gle krążące pogłoski o bonapartystow- 
skich intrygach zmuszają nasPYeepono- 
wnego oświadczenia, że ani cesarz Na- 
poleon, ani żaden z członków jego ro- 
dziny, nie zachęcają do żadnego ruchu 


bonapartystowskiego. Przyjaciele cesarza 
może się niecierpliwią, ale cesarz sam 


mce a m a o w i e ww ww i a w wa www ewa O GCAOJ)J) DJ.) )Q)D))D)DQ))D„D„>Q„Q„> wn m m a a z E w www 


nie nie wie o tym ruchu, który ma przy- 
spieszyć nieodzowne objawienie woli na- 


rodu. 


Madryt 9 października. Manifestacje na 
prowincji ustają, ogólny pokój. Na kon- 
ferencjach między Segastą, Zorillą, Ga- 


minde, Hevią zapytywano, czy rząd za- 
imierza przedłożyć wniosek do ustawy o 


prześladowaniu internationalistów. Mini- u 


ster spraw wew 1ęziych Cardin u 


potrzebę zaspokojenia pewnych klas za- x 
niepokojonych rozwojem „Internationala“ — 


i przyrzeka surowe wykonywanie u taw. 
Madryt 7 października. Na wczorajszém 


zgromadzeniu postępowców przemawiał — 
także Zorilla. Powiedział on: „chwila obe- 


cna jest krytyczną; trzeba dobrze rozwa- 
żyć, jak się zachować należy wobec te- 
raźniejszych wypadków. Dalćj rozbiera 
żywioły stronnictw dynastycznych, sądzi, 
że stronnictwo pośrednie między zachow- 


cami i szezerymi konstytucjonalistami jest 
niemożliwe i radzi kierować się polityką 
pojednawczą; nie należy jednak zapomi- 
nać, że kto nie jest z nami, jest przeciw 
nam. Chwaląc króla przemawia tylko za © 
prawną walką. Zmiany organizacji postę- 
m 


powców nie uważa zą stosowną. 

Dziś wieczór zejdą się posłowie i se- 
natorowie, należący do stronnictwa postę: 
powego. 
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Boisz ię 


Kursa.— Wiedeń 9 październ, god. 2.— 
Akcje kredytowe 288.—. — Lombardy 
197.80. — Losy z 1860 r. 97.80. — Losy 
z r. 1864 133.50. — Akcje franko-austr. 
118.50. — Napoleony 9.47!/,. Akcje kol. 


y 


NEPA 


„A 


at 


U 
| - 


J Niši 


galic. Karola Ludwika 259.50. — Akcje 


kolei lwowsko-czerniow. 171.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.—, 
Akcje banku 765—. — Akcje bankun 
związkowego (Vereinsbank) 111.—. — 

Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 67.75. — Obligi indemni r 
galicyjskie 75.—. — Akcje banku wie 
dla obrotu ogólnego A 


——. 


1713.—. — Akcje kol. Rudolfa 157. —.- 


kolei północ. 209.50. — Tramway 218.75. 
Akcje banku budowy 80.80. — Aka 
kolei wschodnićj 113.—. — Akcje ki 


alfoldzkićj 180.—. — Akcje banku anglo- 


węgierskiego 91.50. 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


Redaktor i wydawca dr, Ludwik Gumplowicz 
Redaktor odpowiedziainy. Stan. (ralie 
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POCIĄGI OSOBOWE | Oichodza |Przychodzą 


Akcje kolei pardubickićj 175—. —Akcje 


rano [popoi - 


na kolejach żelaznych.| rano |po pot I 
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s „ miesz — | 119 — — 
y fja 1.13) — |n.1— — 
r lwowski { 9.28] — 9.19| — A 
A „ miesz.| — 2.44] — | ża ; 
w Przemyślu: krakowski] 5— 75 4.54) 7.39 —- | 
$ „ miesz.| — 4.32] — | 448 
lwowski 4 ca p R 6.17 
€ — 10.45] — 10.29 
x „ miesz.| 10.53] — | 10.88 — 3 
we Lwowie :/krakowsk fn. 3.80) 8. 7] 7.37/11.— 
n miesz.] 6,42] — — 4.82 
R brodzki ,. 8.52|n.11.50]  2.50/n.7.24 
. czerniow..| 10.49] 10.20] — | — j 
w Brodach: lwowski. .fp. 3.23| 10.50 3.23| 1221 
w Czerniowcach: lwow] — - 7—; 9.18 Ez 
w Mysłowicach: krak..| 11.33 — — |= 
w Warszawie: krak....| 9— — — 8.51 
w Wiedniu:krak....(| 8—| Soi gz 738. 


Ruch pociagów odbywa sie na kolei Karola Lu- 
dwika edług zegaru lwowsk., który idzie 16m, 


pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ; 


garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 
e 


(IN aciesłane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 


Revalesciere du Barry z Londynu usuwa następu'ące choroby: 
72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 
krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na Żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie. 


i franco. 
(Certyfikat Nr. 64,210). 


Neapol 17 kwietnia 1862. 


- 
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A 


Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie 
ciagłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy W 
całóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
dały mi ani chwili spokoju. Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu 
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy ucie- 
kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tćjże, dziękuję Panu 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższa pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi 
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego. | 


Z szezeróm podziękowaniem i największym szacunkiem: 


W puszkach zawierajacych */, ft. 1 złr. 50 kr., 1 fmt Z złr. 50 kr., 2 ft. 4 zir. 50 kr. 


5 ft. 10 złr., 12 tt. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalescidre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżan 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 2 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 y 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za przekazem pocztowym przez: Barry du 


Marquis ie Brehan. 


% 
7: 


> 
ek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 


A 
Barry 
et eomp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Török: w Pradze © 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Schnirek: w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz 3 


t 


te KE. i 


ŻĘ 


A 


s 


SA 4 ; e z KRAJ z wtorku 10 paździerika. 


adwokat krajowy, 
otworzył kancelarję w Tarnowie 
w domu Wnćj Hawlowćj w rynku 
2331(1.6 głównym pod l. 96. 


DYREKGTA TOWARZYSTWA AKGIJNEGO 


cla rektyfikacyi nafty 1 parafiny, 


fabryki świec parafinowych 
W PRZEMYŚLU, 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 


wyszły i sa do nabycia 


ME oa aczministracyi.. i £ F 


w Krakowie w administracyi „Kraju‘‘ 
jako téż 
we wszystkich księgarniach krejewych i zagranicznych: 


Z c ec, 


złr. et z 
krupu owieść i 5 ; SE. H y 
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mente sammt belehrenden Instructionen für 


Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Qrdinationsanstalt des Spezialarztes 


wed. DT Bisenz 
Mitglied der „Wiener Medizin. Facultat* etc. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 A. >. Wähbr. 
(ohne Postuachnahme). 
NE” Ebendaselbst zn haben das Werk: 
„Die geschwiichte Manneskraft*, 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung. W 
Preis 2 fi. 6. W. 2156/93-150) 


dla wszystkich, którzy szukuja zdrowia*. Artykuł sam brzmi tak: „Wielka znakomitość wyrzekta 
zdanie, że największe odkrycia sa zawsze najprostsze. Slowa te stosuja sie do sztuki lekarskićj i 
mechanieznćj , a najzwyklejsze codzienne nasze pożywienie zawiera najcenniejsze pierwiastki służace 
tak do odzyskania jak i utrzymania zdrowia i sił naszego ciała. Prosta nazwa jednego z najskute- 
czniejszych środków lekarskich w dzisiejszych czasach, słodowego wyciagu piwa Hoffa uderza nas 
na pierwszy raz daleko mnićj, niż nader wyszukane słowo z umiejetnój botaniki, alvo utworzoze 
śmiesznie z greckiego lub łacińskiego wyrazu, ale cześć i doświadczenie nakazują nam ufać raczćj 
prostym lekom i pok.adać wiare w tych ludz: którzy nie starają sie oszołomić szumnemi słówkami, : 7 
Dla tego téż zgadzamy się na nazwę słodowego wyciągu piwa zdrowia, a jeszcze bardzićj na sam 2311(4-6) 


H adz szajaćj s sczności zalecaja c ziwna! je 3 +3 szyscy lekarze ns s: : ; ra 74 
lek, który dla uadzwyczajnćj skuteczności „zalecają co dziwna! jednozgodnie wszyscy lekarze na %868052306308808098003282008 8 W administraeyi dóbr Suskich w Galicyi jest 


mianowicie Anglii i Francyi w naj- 
wyborniejszych gatunkach. 


Adres: „Ulica Grodzka, obok Magistratu Nr. 134 w Krakowie“. 


dwupiętrowa, którój okna wychodza na plantacye, 
jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami. — 


Wiadomość u właściciela przy ul. Wolskićj N. 69. 
2329(2 3) 


iż ponanożył Swój skład ubiorów mę- i 
zkich :wieżo Sprowaádzonemi towa- 
rami tak z kraju jako i z zagranicy, G 


stalym ladzie i zapisują wszystkim osobom w chorobach żołądkowych, pluc i szyi, watrohy i części mało używany 


podbrzusznych i w wszelkich przeszkodach do rezularnój działalności ciała. Stodowy wyciag piwa "2 EEEE EAS R AMA S ŻPGÓ RE, 
Hoffa ma także officyalua na we: wybornego środka lekarskiego, a prawdy zawartćj w tych wyra- 
zach, dowodzi stanowczo skuteczność tegoż leku. e n PO rE ES AA] PS OTAS EARR an p 7 REISS, 


Experto crede! R dzimy wiec wszystkim pragnacym zdrowia, używać tego wyciagu, zwła- x ; 
R Chcac zeb i dziasła na 60 wiader piwa, ważacy 1865 funtów, każdego 
aC zęby 


Bzcza, Żeśmy sami się przekonali, iż nietylko lekarskie wiasności posiała, ale jest także i orze- dr wo utrz mać 
0 'zasu do sprzedania. 2285 3-3 
e Z y b] gaas y 2285 3-3) 


źwiajacym napoj m, którego smak i woń sa najprzyjemniej:ze. Załaczamy tu dwa listy znakomi- 
wystarcza, aby je codziennie czyścić Sz 


| | ANATHERYNOWA WODĄ do UST, 


zapisuje słodowy wyciag Hoffa i do.0szę panu, że chorzy venia go wielee dla predkiéj -kuteczno- 
ści. Dr. med. Garth Wilkinson 76 Wimpole Street, W. — Gly tak zachwalają w zagranicznych 
krajach sławny niemiecki uapój zdrowia, nie ma prawie dnia, w którymby nie przysły listy oznaj- 


zawsze nadzwyczajnych skutków z jego użycia. Dr. med. J. Pattison. 19 Cavendish Road. — Ciagle 
a a dJ. $ 
mujace o świstnych skutkach z użycia słodowego wyciągu piwa, słodowćj czekolady w kształcie proszku Dr G. Poppa, 


c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


y dla ssacych niemowlat i stabych "izieci) i słodowych cukierków na piersi Hofa do głównego składu 
3 ana Ho..a w Wiedniu, Karntnerring Il. Z listów tych ogłaszamy małe wyjuki: Mt Ea: 
> r 2, Pi j . — '0346 i 4 4 jeszcz ź 30 b a 4 ej sz: Z . + $ 
è: sia wcina maja 1371 r Prosze mi przysłać jeszcze sea s PAŃ wybornego Używa się jéj także z GODLE skutkiem nawet w bólu zebów, albowiem pewa H 
` 7 : 2 5 Fot ; | dza tworzenia sie kamiennego osadu na zębach i rozszerzeniu się pruchnienia zebów — . 
A Sagor, 10 maja 1871. — Ponieważ pańskie słodowe cukierki skutkowały nadzwyczaj na s : RZ EZZEN A ; AWAY; x bid ; SĘ = m 
zł. 1 ZACZ EB T P ROZ géz ; : wzmacnia dziasła miekkie i krwawiące się, leczy ból zebów i zgniliznę ust i usuwa nieprzy- d b h k Ż h k h 
£ piersi, chry kę i kaszel, dbz o nowa Dos tychże si atomic poczta. Antoni Dornig. jemna woń pochodzacą z dziurawych zębów. — we fiaszkach do nabycia po 40 cent w ni- w 0 rac arcy Sia ęcyc ywiec IC . 
g Veszpréin, 2 czerwca 1871. — Ponieważ wyborny Pański wyciąg słodowy przyczynia się 33) wymientonysh GkIAdAGŃ2 1329(3-3) ZE p 
g wielce do mego zdrowia, prosze przysłać mi itd. Fryderyk Raczek. 3J piker MONTRA PRAWE IE z i ER ; (ć >, y > "Sa 
REJ - Broos, 3 czerwca 1871. — Nie moge omieszkać, "ym nie zachwalał osobliwszych wła- SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i „ SOG 
P sności Pańskiéj słodowéj czekolady w kształcie proszku jako pożywienia dla ssących dziatek — zeo Sn W h * RANE A TE Ai p Anglji, Somro Holnaai we W dobrach arcyksiażęcych Żywieckich mają być jałówki i buhajki od !/ą 
5 323/1-5 łoszech, w Rossji schodnie Zachodnich Indjach, w jakości prawdziwćj i świeżćj. LE x ta ie * Á A D Legnęk 
i proszę etc. 2323(1-8) Max Pogatsnik, adwokat. I RAZ WC , ł 13/, roku tak czystój krwi szwajcarskićj, jako tóż z krzyżowania ze styryjskiemi 


MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona Miczyńskiego), ERNESTA STOCKMARA, FL SAWI- 
CZEWSKIE GO — daléj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GORECKIĘ 30, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDWASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. 


Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać można u p. Jakóba Groldwassera (Miirzthaler) pochodzące, do końca października 1871 r. sprzedawane. 


w y ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. "rauczyńnsikiego 

E ul. Florjańskićj, u p. NÓzefa Jahna w Rynku Głównym, u p. Wilhelma 
i Fenz”a w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła é Wojciechai u pana Jozefa Goid- 
j waasera w domu Deichesa na Stradomiu w Xrakowie; — u p. WVU. "T. A. VVielo:- 
gorsakiego w Tarnowie; n p. ME. FE[oziowsiciego w Przemyślu — u pana 


Chęć kupienia mający, mogą takowe na folwarkach rzeczonych dóbr obejrzeć. 


Dyrekcya dóbr arcyksiążęcych w Żywcu. 


4 Frazixa. Korpantego w Mielcu; — u p. Ta. FRartagenera w Rado- BE "KLEINA dow e dt 3 i ear mise i A z - Š 
i Eg 5 h y, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. — 2309(5-6) (3 mile od stacyi Wölejnéj w Bielsku). 
5 p T. Okołówieza 1 Syno w Sanoku. w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec. 
* l 
KSIEGARNIA 4 R 
r JULIUSZA WILOTA w KRAKOWIE - 


bez przerwy pomnażana 


WYPOŻYCZALNIĘ NOT i KSIĄŻEK 


mę Warunki abonamentu udziela bezpłatnie. =qgug 


poleca przy zbliżającćj się porze zimowój swa obficie zaopatrzona i nowemi dziełami ; 


Taż księgarnia przyjmuje prenumeraty na wszystkie czaso- 
pisma, dzienniki mód it.d. wychodzące w kraju i zagranica i zamówienia w najkrót- 
szym czasie uskutecznia. 2274(3-3) 


WIODODODOODODODOOOCOODOK 
Gal 


OGLOSZENIE. 


i Na dniu 4. pażdziernika b. r. otwartą będzie część drogi żelaznéj 


$Q"© 


© 


Około 


mag” [00 BILARDÓW =u 


nowych od BOO do 500 z7r. w. a. — używanych od AOO do ZOO zr. w. a, 
kilkaset 
EAE" Kijów bilardowych “E 
od A złu. 50 cent. do 6 ztr. 


MME kule bilardowe B} 


i wszelkie inne potrzeby bilardowe sa zawsze gotowe na składzie do nabycia u 


JANA ENILI.A, 


ces. król. wył. uprzyw. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, 
Rossau rothe Ltówengasse, 6. 2260(5-6) 


{z Tarnopola d 


j dla publicznego użytku według rozkładu jazdy od dnia 1. grudnia 1870 r. obowiązującego. 
Pośrednie stacye: i 


LŚ 


PSZ 007 OAT AA 
BIURO KOMISOWE KRAKOWSKIE 


A. GASIOROWSKIEGO 


ulica Grodzka Nr. 96, I. piętro, 


poszukuje następujących osób w celu obsadzenia poniżćj podanych posad: 


Officyal sty ekonomicznego żonatego na roczną pensyę 200 złr. w. a. oraz stósowną 


ordynarją od 1 listopada b. r. > : 
Nadleśniczego egzaminowanego i leśnicz”go , obaj kawalerowie do Królestwa Polskiego. 
Masztalnika, ogrodnika, 2-ch karbowych, 2-ch polowych kawalerów do Królestwa 


2380(2-3) 


| Borki wielkie i Bogdanówka |Kamionki 


= upoważnione są do przyjmowania osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i towarów; 
R przestanek Maksymówka zaś tylko do przyjmowania osób i pakunków. 


Lwów, dnia 3 października 1871 r. 


2319(3-3) Polskiego. 


= (BIL 


A Podejmuje się także tapetowania © 
W drukarbi „Kraju“ pod uarządom St. Gralichowskiego. 


Polira kawalera do rohót kolejowych z płacą dzienna 4 złr. w. a. 


Dyrekcya Ruchu. 


Panna służąca i pokojowa biegłe w języku niemieckim, zaraz otrzymają posady — 
jako tóż kucharz śr.dniego wieku, porządny służący, gospodyni w starszym wieku. 


paryskie, wiedenskie, Pragskie i Berlinskie 
zwój l4-łokciowy, od A2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


gas” A. GUMPLOWICZ œu paz 


ow Krakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 
ałych mieszkań. - Próbki obić posyła na żądanie franco. 


